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CENY OGŁOSZEŃ : 


Za wiarsz milimetrowy przed tekstem 
KA groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, ra tetstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 proszy, do BU wierszy— 25 groszy, 
do 100 wierszy —3U groszy za wiersz 
grobne ogloszenia po 54—10 groszy za 

Wyraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 


= 


I5 gr. za wyraz, Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc. 
drożej. 


W numerach świątecznych | nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 


Za terminowy druk ogłoszeń admi" 
nistracja nie odpowiada. 


Każda nowa puawyżka obowlązułe 
uż wszyslkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez > WAZUWE zawias 
domienia. 
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Filie: Benzin, Kałachowskiego 7 
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WYJAWIA „kurier Zachodni” 
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** Sobota 5 czerwca 1926 roku: 


tentrala: 


— Tehrowa, Serie * 


Dziennik. polityszny, społecz 1y, goszołarczy i literacki, 
NMSTCWIEG 


kELAKCJA: klisućskiego 4, Veloion ät, 
ADMINISTRACJA: Leblińska 1. Tel. 74. 


‘Cena numeru 20 groszy. 


złą dla ilstów | depas I 
„ISKRA“, Soanowiec, 
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— zawiercie, 1 Kaja 77. — Grodziec, ul, Rętolństa, 


aurtyciżenie Prozytenta Rzoczypngnaiłcj grot. Mościkiogy 


WARSZAWA, 4-6 (Tel. wł) W 
czwartek rano posłowie | senatorowie 
otrzymali zaproszenie na Zgromadzenie 
Narodowe w gmachu Sejmu. Ukuńczo- 
no już dekorowanie sali sejmowej. 

Tymczasem — w ciągu dnia zno 
wu zaszła zmiana. 

Po konferencjach w Rządzie i te- 
legraficznem porozumieniu się premjera 
2 Prezydentem Mościckim, p. premier 
Bartel, minister spraw wewn- Młodzia- 
nowski i minister sprawiadliwości Ma 
kowski zgłosili się po procesji Bożego 
Ciała w godzinach południowych do 
p. marszałka Rataja i — jak głosi pól- 
oficjalny komunikat—przedłożyli mu wa- 
żne motywy, przemawiajace za tem. aby 
przysięga p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
iej odbyła się na Zamku. 

P. marszalek Rataj, uznając racjo- 
nalność przytoczonych motywów — 
adwołał wydane zarządzenia odhycia 
Zgromadzenia Narodowego w gma- 
chu sejmowym i zarządził, by przy- 
sięga odbyła się na Zamku, 

Fapołudpiu kancelarja sejmowa 
zaczęła gorączkowo, gdyż czan naglił, 
razsyłać do poslów i senatorów na- 
stępujące zawiadomienia: 

„Komumkuję, 12 posiedzenie Zgra- 
madzenia Narodowego dla odebrania 
przysięgi od nownaobranego Prezy- 
denta odbędzie się dnia 4 czerwca 
1926 r. o godz. 12 w południe na 
Zamku w Warszawie, a nie w sali 
Sejmu ! Senatu Rzeczypaspolitej*, 


(-) M. Ratej 
Marszałek Sejmu przewod- 


miczący Zgromadzenia Na- 
rodowega. 
Zarządzenie to wywołała silne 


aburzenie w kołach poselskich. Naj- 
większe przejawiało się na lewicy, 

Do marszałka Rataja zgłosił się 
ze Stronnictwa chłopskiego posel 
Dębski z zapytaniem a powody. 

W piatek rano obradował klub 
P, P. S. ı postanowił nie brać udzia- 
lu w Zgromadzeniu Narodowem w 
czasie zaprzysiężenia Prezydenta, u- 
ważając zwolarie Zgromadzenia Na 
rodowego do Zamku za akt wymie- 
rony przeciwko ciałom Ustawodaw- 
czym. 

Do Zamku udali się z ramienia 
klubu P. P, S. tylka posłowie: Da- 
azyński, Jaworski i Hausner. 

Stronnictwa narodawe wzięły u- 


Rodzina Prezyd, Mościckiego. 


WARSZAWA, 46 (Tel. wł.) — 
Małżonka P. Prezydenta czuje mię os 
hecnie znacznie lepiej 1 wyjeżdża w 
dnin jutrzejszym do Krynicy, Jest 
ona członkinią rady m. Lwowa i na- 
leży do klubu postępowej demokra- 
cji. Na terenie Lwowa zaznaczyła 
się dluższą dzialalnością humanitarną. 
Najstarszy syn P. Prezydenta jest se- 
kretarzem poselstwa polskiego w 
"Tokio, drugi członkiem konsulatu 
polskiego w Amsterdamie, najmłod- 


szy kończy studia na politechnice | 


ywowakiej. 


dział w Zgromadzeniu Naradowem. 

Dzisiaj ad rana tłumy publicz- 
ności poczęły się zbierać przed Zam- 
kiem. Miasta udekorowane było fla- 
gamı. Wzorawy porządek utrzymywa* 
ły przed Zamkiem kordony policji 
i żandarmerii. 

O godz. 11 min. 30 zaczęły się 
zapełniać pokoje zamkowe, Kalejnp 
przybyli przed bramę zegarową człon- 
kwie Zgromedzenia Narodowego, 
czlonkowie Rządu i przedstawiciele 
państw obcych. Z powodu szczupła- 
ści pomieszczenia publiczność nie zo» 
stala zaproszona na uroczystość. Lo- 
ża prasowa szczelnie zapełniona, Na 
chwilę przed rozpoczęciem Zgroma- 
dzenia Narodowego zapełniła się po 
brzegi sala ensemblowa, Na podjum 
specjalnie zbudowanem zajął miejsce 
przewodniczący Zgromadzenia Naro. 
dowego Marsz. Rataj, w lazy dyplo- 
matycznej zgromadził się caly korpua 
dyplomatyczny z nuncjuszem papie 
skim jaka dziekanem | ambasadorem 
iraneuksim na czele. Obok zajęli miej- 
sca członkowie Rządu z prezesem Ra- 
dy ministrów dr. Bartlem 1 mara z. 
Piłsudskim, prezy djium Zgromadzenia 

| Narodowego, biuro sejmowe, 
osób z najbliższej rodziny p. Prezy- 
denta, oraz przedstawiciele prasy kra- 
jowej 1 zagranicznej, 

Punktualnie o godz. 12:ej prze- 
wodniczący marszałek Rataj otworzył 
Zgromadzenie Narodowe powalując 
na sekretarzy senatora (Ji llitzmachera 
i posla Ledwacha, poczem niezwło- 
cznie polecił sekretarzowi senatorowi 
G litamacherowi zaprosić elekta prof. 
Ignacego Mościckiego do przybycia 
na salę Zgromadzenia Narodowego, 
W chwilę potem przybył 0 awoobra- 
ny Prezydent w towarzystwie prezesa 
Rady monistrów dr. Bartla i stanął 
przed przewodalczącym Zgromadze- 
nia Narodowego, który też niezwłocz- 
nie zapytał elekta, czy przyjmuje u- 
rząd Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Otrzymawszy odpowiedź twier- 
dzącą, przewodaiczący Zgromadzenia 
Narodowego marszałek Rataj wzywa 
elekta do złożenia przysięgi, w myśl 
art, 64 Konstztucii. 

Rozpoczął się właściwy akt uro- 
czystości. Marszałea Rataj jako prze- 
wodniczący Zgromadzenia Naroon go 
odczytuje rotę przysięgi, która blzmi: 

„Przysięgam Bogu W szechmo= 


kalka | 


gacemu w "Trójcy Swiętej Jedynemu, 
i ślubnje Tobie Narodzie Polski, na 
urzędzie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej który obejmuję: praw Rzeczypo- 
spolitej, a przedewszystkie m Ustawy 
konstytucyjne] awięcie przestrzegać 
i bronić dobru powszechnemu Naro- 
du ze wszystkich sił wiernie służyć; 
wazelkia zlo i niebezpleczeństwo od 
Państwa czujaie odwracać, godnańści 
imienia palskieca strzec niezachwia- 
nie; sprawiedliwość względem wszyst- 
kich bez różnicy obywateli za pierw. 
szą aobie m eć cnotę; obowiązkom u: 
rzędu i służby poświęcić się A 
dzielnie. Tak mi dopomóż Bog i 
Święta Syna Jego Męka Amen". 

Prof. Ignacy Mościcki, nawo o- 
brany Prezydent Rzeczypospolitej ze 
w ruszeniem a jednocześnie z mocą 
powtarza rotę przysięgi za marazał 
uiem  Ratajem, przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego, trzyma. 
jąc lewą rekę na Kanatytucji a dwa 
palce prawej ręki wnosząc ku górze, 
Bezpośrednio potem obecni ma sali 
członkowie Zgromadzenia Naradowe* 
ga wznieśli okrzyk „Niech żyje Pre. 
zydent Rzeczypospolitej". 


Gdy padły ostatnie słowa przy- | 
sięgi pozeł komunistyczny Sochacki 
Lizykgak. 


Ządemy zwolnienia 
PNE 

W tej chwili podniosły się okrzy 
ki i wrzenia wśród posłów komuntatycz= 
nych, które zostały stłumione potężnym 
okrzykiem posłów narodowych: 

Niech żyje Polska! Niech żyje 
Prezydent Rzplitej Polskiej! 

Po wyjściu z sali p. Prezydenta 
Rzplitej, marszałek Rataj, jako prze: 
wodniczący Zgromadzenia Narodowego, 
polecił sekretarzowi senatorowi Grutz- 
macherowi odczytać protokuł dzisiej- 
szego uroczystego Zgromadzenia Naro: 
dowego, poczem ogłosił, ża Zgromadze- 
nie Narodowe jest rozwiązane. 

Po tem oświadczeniu poseł Sa- 
chacki wniósł okrzyk: 

— Niech żyje rewolucja komuni- 
styczna w Polsce! 

Odpowiedzią na ten okrzyk po- 
słów narodowych: 

— Niech żyje Polska Niech żyje 
Prezydent Rzeczypospolitej Polakiej! — i 
burza oklasków towarzyszących tym 
okrzykom. 

Po złażeniu przysięgi I zamknięciu 


więźniów 


| opactwo nc E | 


Dziś t. į w sohoię dnia 5 czerwca otwarcie 


„EMPIRE“ (sp. z ogr. odp.) 


w AA etehi przy ul. 3 Maja nr. 11. 


Restauracji 


Koncert znakomitego sekstetu, 
asulki, serpentyny It p niespodeiansi. 
Smaczne śniadania, abiady i kolacje polecamy Szanownej Publiczności. 


baloniki, 
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Złelony karnawał, 


Z poważaniem ZARZĄD. 


£ m. 


Zgromadzenia p. Prezydent udał się do 
sali marmurowej, gdzia oczekiwali go 


wicemarszałek Sejmu Jan Dębski, w za- 
słępstwie marszałka Rataja, marszałek 
Senatu Trąmpczyński i prezes Rady 


ministrów dr, Bartel Za chwilę przy- 
był przawadniczący Zgromadzenia Na- 
rodowego marszałek Rataj, który powi- 
tat wchodzącego Prezydenta Rzplitej, 

Nastąpi! akt przekazania wladzy 
gaer zastępcę Prezydenta marszałka 

Sejmu Rataja nowemu Prezydentowi 
Rzplitej Podczas odczytywania tego 
aktu ustawiona na brzegu Wisly bate- 
rja oddała 21 przepisowych strzałów 
armatnich. 

Jednacześnie ukaza na Zam- 
ku amarantowa chorągiew Prezydenta 
Rzeczypospolitej z Białym Osłem w 
pośradku. 

O & 1230 Prezydent Rzplitej przy- 
jął zgromadzonych in corpore przed- 
aai Rządu, którzy złożyli mu ży” 
czenia. W międzyczasie członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego zgromadzeni na 
zaproszenie szela protokuła dyplomn- 
tycznego w aali audjencjonalnej, prze- 
chodzą o g. 12.35 do sali rycertkiej, 
| da której wkrótce Fenn p Prezydent 
Rzeczypospolitej, aby przyjęć życzenia 
korpusu dyplomatycznego. 

Bezpośrednia potem Prozy. 
dent udał się o Todal (ARE Ta 
dziedziniec zamkowy w towarzystwie 
prezesa Rady ministrów Dr. Bartla i 
ministra spraw wojskowych marazał- 
ka Piłaudskiego i przeszedł przed 
frontem komp. honorowej, omp. 
22 pp. I azwadran szwoleżerów pre- 
zentują broń, orkiestra gra Hymn na- 
radowy. Następnie w otoczeniu pre. 
zesa Rady ministrów, miniatra spraw 
wojskowych i członków Rządr, P. 
Prezydent przyjął na dziedzińcu sam- 
kowym deliladę komp. 22 pp, iazwa- 
dronu i pułku azwoleżerów, poczem 
adprowadzany przez członków Rzą< 
du z prezesem Rady ministrów | 
marszałkiem Piłsadzkim na czele, u- 
dał się do prywatnych apartamentów. 

Q godz. 12,55 przedatawili sią 
Panu Prezydentawi czlonkowia domu 
cywilnego i wojaków ego. 

W padnłasłym nastroju uroczy” 
stość zakończyła się o godz. 13-tej— 
Przed zamkiem wystawiana warty 
honorowe, 


Kurs dolara w Warszawie. 

WARSZAWA, 46 (Tel, wł.) — 
Tendencja dia dolara wybitnie zni 
kowa kura oficjalny w godzinach ran- 
nych wynosi? 10.40, a następnie o- 
bniżony zoatał do 10.25. W obrotach 
prywatnych wynoaił 10,37, 

Przewidziana jest dalsza zniżka 
dolara. 


M 


a A aa 


upujcie swój u swego. 


2. 


PRZEGLĄD PRASY 


Nadzieje i apetyty. 

Przewrót majowy obudził w szeres 
gu warstw społeczeństwa wiele, nieuza- 
sadnionych niczem nadziej Obndzone 
madzieje mają się okażać zgubnemi dla 
pracy przyszłego Rządu. Pisze o tem 
sen. Koskowski w „Kurjerte  Warszaw= 
skim“ w ten sposób: 

Nadzleje, obudzone faktem „rewos 
lucji wojskowej” (według terminologii 
„Robotnika*) oraz liczni mi deklaracja 
mi p. Piłsusklego są w rółnorodnych 
kołach spolecznych wręcz nieoprani= 
czone. Konsument na laigu spodziewa 
alę, że chleb i mleko sianieją, chlop 
rolny — że ceny pozwolą mu żyć wys 
godnie; chlop bezrolny — że otrzyma 
ziemię darmo wraz z Inwentarzem | 
zabudowaniami; wielki właściciel zlem- 
ski wileński — że mu nikt ziemi nie 
rusży; mucjalista — że nasiąnią „One 
sekwencje społeczne rewolucji“; żyd 
— że jego nacjonalizm znajdzie pełne 
zaspokojenie | że pozyska zarazem 
ekonomiczną swobodę rucni 'eDtEQ = 
wiec—że komuniści dostaną cigg! ; ko* 
munista — że nastanie doba Kierch- 
sz¢2Y20y; reformator etyczuy — łe 
dtad złość 1 podiość ludzka znik ną z 
powierzchni ziemi. 

QOibraymie nadzieje zostaly obu» 
dzone Wsród tłumów, 

Yak bywa zawsze, gdy ludzję 
spodziewaja się wszyadtkiego Od re 
walucji 1 od jednostki; gdy odwyą. 
całą się od znsad stopniowego roz- 
woju; gdy liczą na szczególne aml- 
lowanie Boskie; gdy nie wierzą ani 
lekcjom historji własnej, ani do: 
imiadczeniam obcym. 

Ale po co tu filozolować! Stolmy 
w obliczu niesłychanie trudnej my: 
tuacji, Kto aądzi, że teraz zacznie 
się już naprawdę era sielanki w 
Polsce, ten śni. Okrutnie, a rychło 
abudzi go rzeczywistość. 

Niema tle gorszego od zawie: 
dzionych padzie, Warstwy o pewnem 
uświadomieniu znajdą wyjście na dro- 
dze twórczej, w duchu narodowym 
pracy, Ale watstwy nieuświadomione, 
których jest bardzo wiele, oszukiwu» 
ne | mamione basłami budzącemi nlos 
uzasadnione nadzieje na lepsze jutro, 
łatwo mogą popaść w gniew, gniew 
niebezpieczny. 


Stanowisko żydów. 


Zydzi atanqli jasno | otwarcie 
po stronie maraz. Pilsudskiego. Ż0- 
rjentowali się, żę jest to znakomita 
okazją dla wykorzystania mytuacji w 
myśl przysłowia: 

— Gdzie się dwuch bije, 
trzeci korzysta, 

O stanowisku żydów pisze „Der 
Moment" temi alowy: 

W obecnej wielkiej dla Polski 
chwili nin stolmy, żydzi na ubaczu 
jako ciekawi widzowie, lecz bierze- 
my najżywazy udział w wypadkach. 

Gdy różne grupy polityczne nie 
miały jeszcze zdecydowanego sta- 
nowiaka wobec osobistości, w rę- 
ca której miał być powierzony las 
ktaju, to nasze przedstawicjelstwa 
glosno jasna i dobitnie, nie wahając 
siç i nie namyślając się zbytnia, 
wymieniło osobistońć Józela Pit- 
sudskiego. Nazwisko tego bokate: 
ra narodowego miało dla naa spe- 
cjalny urok, chaciaż nasza sytuacja 
nia byla świetna w okresie, gdy 
Piłsudski był Naczelnikiem pañ: 
atwa. Co więcej przeżyliśmy wów- 
czaa kilka bardzo ciężkich momen- 
tów. mieliśmy odróżnić antyse- 
mityzm ad smutnych wypadków 
które pochodzą ad nieurządzanego 
życia państwowego. 

Wierząc w silę prawdy i sprawie- 
dliwości muaieliimy atanąć macno i 
zdecydowanie po stronie człowieka, 
który stworzył „moralną rewolucję” 
i postawil sobie za zadanie życia 
wprowadzanie najzurowszej sprawie- 
dliwości w kraju. I jak szliśmy bez 
wahania za osobą bohatera narodo 
wego, tak posłowie żydowscy bez 
wahania głosowali na kandydata po 
leconago przez Józafa Piłsudskiego I 
jego najbliższych, prof. Mościckiego. 

Za żydzi w oslatnich dniach wy- 
korzystali sytuacją i że miłość ich do 
marsz. Piłsudskiego nie jest piatoniczną 
jest zaczą widoczną. 


tam 


„ISKRA* — achola 5 czerwca 1028 roka. 


śstp 


LEON JABŁOŃSKI 


były sztygar górniczy 


po dlugich I ciężkich cierpieniach, opatrzony św, Sakramentami, 
zmarł dnia 3 czerwca 1926 roku, przeżywszy lat 77, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Krążku 
da kościoła parafjalego w Bolesławiu nastąpi w dniu ó czerwca 1026 r, 


a godz 2-ej popol, a następni 
Na amutne le obrzędy z 


jomych pozostali w nieuiulonym ż 


utarz miejscowy. 
zają krewnych, przyjaciół i zna- 


Siostra, Córki, Synowa, Zięciowie, 
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Wnuki i Prawnuki. 


Rząd podał się do dymisji. 


WARSZAWA, 46 (Tel. wł) — 
Na posiedzeniu Rady ministrów, od- 
bytem w dniu 4 czerwca br, na Zam 
ku p. prozesa Kady mialstrów zawia- 
domił wszystkich członków Rządu, 
że wobec objęcia władzy zwierzchniej 
przez naowowybranego Prezydenta 
Rzeczypospolitaj, stosownie do istnis- 
jących zwyczajów postanowił podać 
się do dymisji wraz z całym gabine 
tem. Rada ministrów oświadczenie 
premiera przyjęła do wiadomości. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął dymisję gabinetu dr. Bartla i 
powierzył p, prezasowi Rady mini. 
strów Bartlawi, oraz wazystkim mi. 
mistrom 1  kierownikom miniatejów 
dalaze sprawowanie czynoości do cza- 


au powołania nowego Rządu. 

Panuje przekonanie, ża nowy gr- 
bloet utworzony zostanie w najbliż- 
szych dniach, prawdopodobnie w nie 
dzielę lub poniedziałek, 

Przewidywane są nieznaczne zmia 
ny. Ministrem spraw zagraniczaych 
prawdopodobnie zaatanie p. August 
Zaleski, dotychczas kierownik tego 
resortu; minlatrem rolnictwa p, Sta. 
nisław Janicki; reform rolnych p Sa. 
weryn Lutkiewicz; oś *iaty —prof, An. 
toni Ponikowaki. 

Przed utworzeniem gabinetu 
chcąc zasięgnąć opinji P. Prezydent 
Rzpiitej zaprouił na konferencję mar- 
szałka Sejmu Rataja i marazałka Ses 
natu Trąmpczyńskiego. 


Przemówienie Prezydenta Rupliej do dziennikarzy 


Spokojnym tętnem bije życie w Polsce, 


WARSZAWA, 46. (Pat) Dałś o 
g 6 popołudniu na Zamku p. Prezy* 
deni Rzpliiej przyjął na zblorowej aus 
djencji przedstawicieli piam zagranicz 
nych przybyłych w ostatnich tygodniach 
dy;Polski w związku z wypadkami ma- 
jowemi. Przemówienie wygłoszone przez 
p Prezydenta miało brzmienie następu- 
jące: 
8 Szanowne Panle I Panowie! Zado- 
wolony jestem bardzo, że już w pierws 
szym dnlu mego urzędowania mam może 
ność żetknąć się z paniami I panami, ja- 
ko przedsiawicielami prasy zagranicznej, 
Daniosłość roli prasy oceniam w calej 
pelni. Tem większe przypisuję jej zna- 


Rozbicie „centralnej techniki” 


czenle w obecnej chwili, dla naszego 
kraju tak bardzo ważnej, Cieszę się, że 
panowie mogli być naacznymi świądka- 
mi ostatnich wypadków w Polsce | atwo. 
rzyć sobie własny, dojrzały sąd o jej 
sytuacji, przekonać alę, jak normalnem i 
spokajnem tętnem blje życie w dzisiej- 
szej Polsce, kiplące pracą | żywem t 
nem rozwoju. Lonieście panie I panos 
wle do swych krajów nietylka najlepsze 
wspomolenia o Polaca, ala 1 pozdrowie» 
nle od narodu polskiego. 

Po wygloszeniu przemówienia p. 
Prezydent rozmawiał z  wybltniejszymi 
przedstawicielami prany zagranicznej, 


kowunistyeznej w Warszawie 


komuniści kolportują „bibulę* do Zagtęń a Dąbrowskiego. 


WARSZAWA, 4-6 (Tel. wi) W cią- 
gu ostatnich dni policja polityczna po 
dłuższych dochodzeniach i obserwacjach 
wykryla „centralną technikę" kamunl* 
styczną partii polskiej. 

Przedewszysikiem wykryto 3 dru- 
kargie, w których drukowano bibbułę 
komunistyczną, a mianowicie drukarnię 
Ślupskiego przy ul. Elektoralnej 16, 
drukatnię „Centralną*, Karmelicka 15, 
oraz drukarnię „Ollmpja* przy ul. Gra- 
nicznej 7. 


Równocześnie znaleziono adresy 


głównych i podrzędnych kolporterów. 
Aresztowano głównego kolportera 
Kazimierza Przybylekiego, u którego 


prócz maletjału przeznaczonego da wy 
syłki znaleziono notatki O sposobig roż- 
dzielenia i kolportowaniu druków, oraz 
apis nazwisk | adresów licznych kolpor= 
tęrów prowincjonalnych. 


Tobroty! hilafska związany 


LONDYN, 46. (Pat) Gdańskt ko- 
respondent „Timesa“ pisze, iż gdańszcza- 
mie zaczynają rozumieć, jak dalece do- 
brobyt ich związany jest z dobrobytem 
Polski | pragną wewnętrznego uspokoje- 


U drugiego kolportera nlejaklego 
Abrahama Kahana zatrzymano kllky kol- 
porterów min wyszli do awej roboly 2 
bibulą. 

Na dworcach koleja wych zatrzyma 
no prowlacjadalnych  kolpoterów: Abra: 
hama Segałę ìi Wiadyslawa Chonęka, 
przy których znaleziono obtily b agaż dru- 
ków, adresowany do Dąbrowy Oórnie 
czej. 

Ogółem skonfiskowago 280 kig. nie- 
legalnej bibuły i majświeża zych druków 
komunistyczuych przy 36 rodzajów. 

Narazie aresztowano 36 osób wraz z 
dowodami stwi erdzającymi ich antypań- 
stwową działalność, 

Dzięki zdobytemu materjałowi In= 
formacyjnemu pollcja polityczna przerzu» 


| cita akcję pa prowincję, celem ostatecz- 


nego rozbicia akcji komunistycznej. 


1. tubmtyem pti 


nla Polski, by móc z nią handlować. 
Wierzą oni też, że marszalek Piłsudski 
życzliwie odnoal się do Gdańska i pra- 
gnie polltyki ugody. 


Ironittne uwagi oray angielskiej o Polste, 


LONDYN, 46 (Pat) Wiele dzlen- I ło kolumnowemi, 


ników komentuje wybór Prezydenia Rza- 


barwnemi i bardzo 


azczególawemi depeszami z Warszawy 


czypospolitej | stanowisko, zajęte przez 1 podał ostatnio watępny artykuł, naogół 
marszałka Plłsudiklego z pewnem Źdzł- 1 Ironiczny, jednakże życzliwy Polsce i u- 


wieniem. 


znający czystość Intencji marszałaka Pił- 


aTimes", poza codziennemi. przesz- | sudakiego. 
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Tajemnicze strzały. 


WARSZAWA, 4-6 (Tel. wł.) — 
Puszczona przez piema lewicowa 
poika o rzekomym napadzie na Su- 
ejówek i astrzeliwaniu willi ma 
Piłsudakiego aie została dotąd oficjal- 
nie odwolana. 

Niedawno organ inwektyw, o- 
szczerczych plotek i bluflów zama- 
chowych powiadomił, że w Sulejów- 
ku złapana tajemniczego człowieka z 
branią palną. 

Dzislejszy „Kurjer Poranny" po 
daje, że 

„dnia 30 maja o godz. 4 zrana 

został ujęty w okolicy willi mar. 
szalka Piłsudskiego w Sulejówku 
Walestak Marjan, ur, w r. 1907 R 
Warszawie, zamieszkały przy ul. 
Kawenczyńskiej 31, z zawodu álu. 
aarz. Ująty posiadał przy sobia re- 
wolwsr systemu Steyera nr. 18,42] 
z pRPADAE w lulle. Śledztwo w 
toku". 


, Wiadomość ta ma być dopalnie- 
niem poprzedniej informacji podanej 
przez „Kurjer Poranny” z dnia 31 ma- 
Ja, mówiące| o schwytaniu pewnego o- 
sabnika, Ciekawem więc jest, dlaczego 
dapiero po pięciu dniach podaje aig 
nazwiako zamachowca i dlaczego nie 
informuje się, co schwytany Walesiak 
oświadczył w śledztwie i czy przypad- 
kiem nie należy da Strzelca, 


Zydzi i Ukraińcy 
o zabójstwie Petlury. 


LWOW, 46, (Pat) — Dzialejszy 
„Kurjer Lwowaki*, pisząc o wzaja- 
mnych oskarżeniach Ukralńców j żya 
dów na tle mordu, popałnionego na 
Petlurze w Paryżu, donosi, że „Di- 
to", zachowujące aię dotąd obojętnie 
w atosunku do osaby Petlury, abec- 
nie występuje energicznia w obros 
nie zabitego 1 zarzuca żydom, ża za- 
waże przeciwatawiali się ruchowi wy- 
awoleńczemu Ukraińców, a ostatnio 
atarają się na aronie międzynarodo- 
wej skompromitować pamięć atama- 
na Petlury, zarzucając mu krwiożet« 
Cze instynkty. W odpowiedzi na ta 
organ sjonistyczoy „Chwila“, zamia» 
mzcza Oświadczenie koła żydowakie- 
go, wedlug którego czyn Szwarcbar- 
ta był rorpacaliwym odruchem przes 
ciw bezkarnońci Petlury, który był 
właśnie moralnym sprawcą mordów 
1 grabieży na Ukrainie. 


Głos niemiecki o Polsce 


BERLIN, 4:6 (Pat). — Poseł von 
Rhelnbaben, omawiając na łamach 
„Taegliche Rundachau* wypadki war 
azawsklo, wyraża przypuazczenie, iż 
nowy Rząd polski nte zmieni w ni- 
czem polityki zagranicznaj awoich 
poprzedników i zajmie się wyłącznia 
sprawami  wewanętrzoemi państwa, 
Autor artykułu sądzi, że gospodarcza 
i finansowe uzdrowienie Polski wy- 
maga uprzedniego uregulowania 
suoków między Poluką i Niemcami, 
Dlatego toż wyraża ubolewanie, że 
w sprawie poprawy stosunków han 
dlowych polaka-niamieckich ze stro- 
ny Palski nic jeszcze nia zostalo 
zrobiona. 


Bunt przeciwko Turcji, 


BAGDAD, 4:6 (Pat) —W okoli- 
cech Bom wybuchł Kbunt urdów prze- 
ciw Turcji Oddział Kurdów miał 
atoczyć walkę r wajakami tureckiemi 
Rząd turecki wyałał podobno duże 
addziały wojska na teren zamieazek. 
Powstańcy posiadają w awych rękach 
parę miast i wal, Ze źródeł tureckich 
niema (jakichkolwiek wiadomości a 
niepokojach, 


Trzęsienie ziemi. 


WASZYNGTON, 4,6 (Pat) Apa- 
raty aejamograficzne uniwersytetu w 
Georgetown zanotowały wczoraj rae 
no silne trzęsienie ziemi, trwające 
trzy godziny. Oyniuko trzęalenia znaj 
duja się w odległości 10,000 kim, w 
kierunku południowym. 


Nr. 125 


9 


„Orire róne à Varsovie”. 


(Od wlasnego korespondenta „Iskry. 
Paryż, 28 ma'a. 


„W Warsząwie wszystko w po- 
rządku*. Po stu niemal latach po- 
wiedzeme to już drugi 1az fguruje 
na czołowem m'ejscu pazet fran- 
cuskich. Powstało ono w r. 1831. 
Hordy rosyjskie, złamawszy wów- 
czas rowstanie lstopadowe, pla- 
wiły Warszawę w potokach krwi. 
Tchórzliwa Europa przyglądała się 
ze sztuczną obojetnością straszli- 
wej tragedji narodu i tylko kiiku 
deputowanych francuskich ośmie 
Ino się wnieść interpelacię w spra- 
wie rzezi warszawskiej. Odpowia- 
dając 1m marszałek Sebesiiani, ôw- 
czesny minister Spraw  Zaprani- 
cznych, użył dla sformułowania 
zadowolenia z istniejącego stanu 
rzeczy zacytowanego powyżej okre- 
ślenia. W Warszawie rzeczywiscie 
ranował spokó:. 

Omawiając wypadki warszaw- 
skie z ubiegiego tygodnia, dzien- 
niki paryskie użyły dla scharakte* 
ryzowema ich lego samego przy- 
siowia. Paryż został zaskoczony 
negłym rozwolem walk ubcznych 
w Warszawie i przewidywał długie 
ich trwanie, to też jeszcze szybsze 
zlikw'dcwanie zamachu wprawiło 
go wprost w osłupienie. Tym więc 
1azem zastosowanie historycznego 
pewiedzenia było usprawiedliwione. 

W takiej chwili dała si ę szcze- 
pólmie we znaki zawisłość wszyst- 
kich intormacyj o Polsce od źró. 
det miemieckich. Jakiekolwiek pi- 
smo wzięło się do 1ąk, zawsze pod 
nagłówkiem tyczącym się wieści z 
Warszawy można było wyczytać: 
„nasz korespondent donosi nam z 
Berlina“... Prasa francuska i an- 
gielska do ostatnich niemal chwil 
kryzysu obsiugiwane były wyła- 
cznie przez Berlin, prasa zaś wło- 
ska, szwajcarska į hiszpańska przez 
Wiedeń. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak ie wiadomości wygladały! W 
pismach goniących za sensacją, a 
takich me brak i we Francji, 
wzmianka o czwartym rozbiorze, 
o zmianie granic Europy wscho 
aniej (na kiórą sobie nawet „Le 
Mann* pozwolił) była jeszcze wia- 
domością bladą i nikłą. 

Ten chaos najdziwaczniejszych 
Popłcsek powiększało jeszcze za- 
mitszenie panujące w ambasadzie, 
dokąd wszyscy zwracali się po in- 
formacje, Pan ambasador Chłapow- 
ski otrzymywał okólniki, donoszące 
a wyjęciu ż pod prawa wodza ro- 
koszan ! © zwycięsiwie wojsk rzą- 
dtwych, które umieszczał w prasie 
mmie sze, nalomiast attache woj- 
zkowy, p. Kleberg, czerpał swe wy- 
jaśniemia z szyltow otrzymywanych 
3 zajętego już pałacu Saskiego. 
Różnica zdań, jaka skutkiem tego 
wyłoniła się w gronie naszej pla» 
cówki dyplomatycznej, jest bezpo- 
srednim powodeni nagłego wyjazdu 
p. Chłapowskiego do Warszawy. 

Paryżanie pizyjęli wiadomość 
o zamachu stanu (tak bowiem na-a 
zywano wypadki warszawskie) z 
wielkiem współczuciem,  spotęgo 
waneiu jeszcze kłamiiwymi komen- 
tazam niemieckimi, Prawdziwych 
przy.aciół poznaje się dopiero w 
biedzie, 

— „Pauvre Pologne“ — szepce 
do mnie ze zmaitwielnem jakiś r0- 
bociarz, kupując rano swój dzien - 
mk w kiosku—lak krótko cieszyła 
Sie swa wolnościz* 


5A RA” — sohota 53 czerwca 1920 rown. 


Wyczytał bowiem komunikat 
ajencji Wolffa o zajęciu przez Li- 
twinów Wilna i Grodna oraz o 
opanowaniu Lwowa przez Ukrarń- 
ców, nie mówiąc już o innych cie- 
kawych szczegółach. Bezceremo- 
nialność pracy francuskiej doszla 
do tego w informowaniu swych 
czytelników, że niektóre dzienniki 
zamieściły retuszowaną fotografję 
jakiejś kamienicy czynszowej z 
obiaśnieniem: „Pałac Saski, sie- 
dziba polskiego sztabu“, a w me- 
daljonie portret b. przystojnego i 
eleganckiego mężczyzny, w niczem 
absolutnie niepodobnego do p. Wi- 
tosa, kiórego miał przedstawiać. 

Foglądy poważnych kół polily- 
cznych na wypadki warszawskie 
są niesłychanie sprzeczne. W zwią- 
zku z iem rewelacyjnie brzmią u= 
wagi p. Cachin, przewodniczącego 
komunistycznej frakcji w parlamen- 
cie, zamieszczone w „L*Humanite”, 
w kiórych oskarża wyraźnie p. Pa- 


W sprawie gen. 


Zanim sprawa gen. Malczewskiego 
wyjaśni się ostalecznie. pozwalamy so" 
bie podać list pen. |. Hallera, ogłoszony 
w pismach poznańskich List ten brzmi: 


„Na mój Ist do p. marszałka Sej- 
mu Rzeczypospolitej, dotyczący m. I, 
usuwania | więzienia niektórych otce- 
rów — otrzymalem zawiadomienie, że 
cl niektórzy są jedynie aresztowani za 
nadużycia, Nie wchodząc w słuszność. 
cży uiesłuszność powodów aresztowa* 
nia, choć dziwnem jest, że właśnie 
teraz, gdy bronili Konstytucji | pra- 
worządności, dostali się za kratki = 
nie mogę milczeć, lembardzićj, że zo 
stało stwierdzone, iż oprócz tych ge- 


wła Boncoura o to, że w czasie 
swej wizyty w Warszawie dopro- 
wadził do pojednania PPS. z sa- 
motnikiem z Sulejówka i za współ- 
działaniem posła angielskiego p. 
Max Mullera przyspieszył wybuch 
wypadków z 12 maja. Jest bowiem 
taiemnicą poliszynela, że p. Bon- 
cour reprezentuje we Francji kurs 
filoniemiecki, zaniepokojony osta- 
tniemi czasy zwrotem polityki za- 
granicznej polskiej i że Foreign 
Office z nietajonem zadowoleniem 
powitał dojście do władzy w Polsce 
kierunku zdecydowanie antyrosy|- 
skiego, a nawet „interwencyjnego“, 

Ogólnie rzecz biorąc, stwierdzić 
należy, że zagranica jest zupełnie 
zdezorjentowana. Kancelarje najle- 
piej nawet poinformowany ch mini- 
sterjów spraw zagranicznych na 
zachodzie stosują politykę wycze- 
kiwania. 


J. Krzemień, 


Malczewskiego. 


nerałów zoslal również uwięzlony ge", 
Malczewski, były minister spraw wo, 
skowych, który został zbity i zmaltre- 
tuwany w ohydny sposób. Poduoszę 
więc głos stanowczego protestu, jako 
najstarszy generał wojsk polskich I a- 
peluję do sumienia posłów i senato- 
rów oraz Rządu I marszałka Sejmu, a- 
żeby wreszcie położyć kres takiemu 
bezprzykladnemu okrucieńs wu i gwal- 
towl | przywrócić stan prawa i wol- 
ności oraz konstytucji“. 


Podpisano: Józef Haller. 
„Zbity | zmaltrełowaay w ohydny 


I sposób... Ohydne i bardzo przykre! 


W 10 latach 25 rewolucyj. 


Przestroga portugalska dla „odrodzonej moralnie" Polski. 


Rokosz marszałka Piłsudskiego, 
aczkolwiek pomawiany o oryginalność, 
można porównać do jednej z b licznych 
rewolucyj portugalskich. |uż w r. bieżą- 
cym było ich tem dwie: w lutem I w 
maju. 

Rewolucje portugalskie mają za so- 
bą już 18 lat tradycji Początkowo mia- 
ły one pewien chakter ideowy, kiedy 
np. dola 1 lutego 1908 zamordowano 
króla Karola i następcę tronu Filipa, al- 
bo w roku 1910 wypędzonu króla Ma- 
uuela t ustanowiono republikę. 

Potem nastąpił szereg najazdów 
monarchistycznych na pólnocną część 
kraju i próby powstań na tle rozruchów 
syndykalistycznych. Dapiero od r. 1915 
zmienił s.ę charakter rewolucy| portugal- 
skich, kióre 1eż szły po sobie w przy- 
spieszonem temple. A oto dość niezu- 
pelna ich tabela: 

1) Ruch rewolucyjny w roku 1915 
w styczniu, który spowodował zmiane 
mibisterjum, 2) w maju lego samego ro- 
ku bormbarduwanie Lizbony I wynieste- 
me rewolucyjne na iron prezydenta re. 
publiki dr. Bernardina Machado, 3) dnia 


5 grudnia 1917 rewolucja w Lizbonie i 
objęcie władzy przez majora  Sidonlo 
Paez, 4) dma 14 grudnia 1918 rewolu- 


cja z zamordowaniem Paeza, 5) w sty- 
czniu 1919 kapitan Peivi urządził w Q- 
potio wujscową rewglucię monarch'sty- 
czną i rządził tam w imieniu króla przez 
rzy tygodnie, 6) w lutym kontrrewolu= 
cja radykalna, która obaliła barwę, 7) 
równocześnie odbyta się neudata rewó= 
lucja w L'sbomie 4 osirzeliwaniem stoli- 
cy, 8) w mału tego samego roku wal- 
czyh ua ulicach Lizbony Carbonari z pc- 
licją, 9) w maju 19:1 moisterjum dr. 
Machady zostaio obatune przez rewolu- 
cię wojskową, a 1U w październiku tego 
Samegu roku pułkownik Uveivs urządził 
nową rewolucję, która wniosia to mie 
urozmaicenie w porównaniu 4 innemi, że 
ma plej ministrowie i ludzie wybita! znie 


kall bez wieści. Oto pokazało się mia- 
nówlcle że marynarze i Carbonari jeż. 
Gzlli po mieście auiomobilam', porywali 
prosktybowane osoby, zwozili do arse- 
natu i tam je rozstrzeliwali, To też nie 
możną się dziwić, że wkrólce potem 
przyszła 11) kontrrewolucja demokraty- 
czna, która położyła koniec rządom Co- 
elhy, 12) w lutym 1922 rewolucja wy- 
rzuciła rząd | prezydenia na kilka doi na 
10 mil poza stolicę, którą oni polem oble. 
gli I zdobyli, 13) dnia 10 grudnia 1922 
zgnieclana ż łatwością rewolucję rady- 
kalną, W następnych dwu latach i fos 
ku ostatnim bylo już prawie regularnie 
po cztery rewolucje rocznie, co znaczy, 
że przez 10 tat ostatnich Portugalia mia- 
ła conalmniej jakleś 25 rewolucyjł 

Jak widać z powyższego ułam:o- 
wego zestawieala, rewolucje były w Por- 
tugaljl zwycięskie i zgniecione, Ostatnia 
rew olucja z maja b. r. należała do pierw- 
szej kategoriji. 

Skutkiem częstych rewolucyj ustali- 
la slę w Portugalji metoda rewolucyjna, 
która polega na 1em, że rewolucję foz- 
poczyna się od ogloszenia wszystkich 
przeciwników za złodziei. Stronnictwa re- 
w olucyjne, krzycząc „precz ze złodzięja. 
mi“ czynią to z tzystem sumieniem 
gdyż wiedzą, że w następnej rewolucji 
oni dla odmiany będą ogłoszeni za zło- 
dziej. Jest tu więc pewnego gatunku res 
wolucyjne,. perpetuum mobile, 

Narazie w Polsce nastat spokój | 
wszystko wraca powoli do pewnego lo- 
żyska, Spokój jednak nie wróci, dopóki 
zdemoralizowane przez lak 2w. piłudczy: 
znę wojsko nie stanie się własnością Pol- 
ski a nie jeduostki względnie jednostek. 
Narazie przewaza w wojsku autorytet 
marszaika Piłsudskiego.  Udyby jednak 
brakio tego autorytetu, czyż ule grozi 
nam genzralsko-rewolucyjna perpetuum 
mobiie © 

D. 


Aom i rozmówki 


Kilka epizodów I anegdot kuluaro- 
wych warto zanotować. Zaraz po wyba- 
rze Piłsudskiego w poniedzialek, poseł 
Chaciński spotkawsty posła  Pragera 
(PPS), zapytał: 

— jak się teraz czujecie pad abao- 
lutum dominium? 

— Należy Sejm nałychmiast toz- 
wiązać—odpowiedział wymijająco poneł 
Prager. 

— Ale przedtem musimy przynaj- 
mniej zmienić arı 26 Konstytucji o wla- 
dzy Prezvdenia. 

Co? — zawołał p. Prager. |eszcze 
chcecie rozszerzać władzę Piłsudskiego ? 
Już I tak ma jej zaduło.. 

W rozmowie z posłem Chaclńskim 
(przed rokoazem) marsz. Pilsudski, cha- 
rakieryzując swych  adłerentów, wyra- 
ził się: 

— „Obsiadły mię te wszy | Otrs- 
snąć się z nich nie można — przyczem 
podniósł rękę do kolaierza i zrobil gest 
Birzepywania brudu .. 

Posel Polakiewicz, kióry przy te. 
rozmowie odgrywał rolę miatrza protoj 
kuła czy pośrednica — wychodząc £ p= 
Chacińskim „usprawiedliwiał* marszałka: 

— Komendant jest dziś w złym 
humorze... 

Qumawą marsz. Piłeudskiego zo- 
stail socjaliści zaskoczeni i przybiel, że 
przez pewien czas mie chcieli i nie 
miell odwagi iść na Zyromadzenie, gdzie 
mieli przemawiać o wyborze. W klubie 
sacjalistycznym tak zgłoszono nawet—we- 
dług opowiadań kulua towych—wniosek 
o wykluczedie po. Daszyńskiego, Moras 
czewskleęo I jaworowskiego za skom- 
promitowanie partii przez nich. Niektó» 
rzy posłowie wyrazili się, że „odbiorą 
Piłsudskiemu robatników* | że „mają 
dość tego warjactwa”. 

Do Warszawy sprowadzono | tam 
skoszarowano kilka tysięcy strzelców z 
całega kraju. Mieli oni służyć dla ro. 
blenia odpowiedniego nastroju, W płerw- 
szym dnlu elekcji zawiadomione zostały 
niektóre kluby przez koła rządowe, 2e 
przygotowywane są na przywódców pra- 
wicy zamachy, którym Rząd będzie się 
starał zapubiedz . 

Poseł Połaklewicz dał do  zrozu: 
mienia sekretarce klubu C3, D, że w sali 
sejmowej padną strzały... 


Klub „Pla: był zupełnie sterg- 
tyzowany przez maraz, Rataja. Tylko Lil. 
ku posłów małopolakich z p. Hrodackim 
na czele wdałalo oprzeć się jego presji | 
terorowi plłsudczyków (Dębski, Erdman 
it p.) t oddać w pomledziałek białe 
karlki. Klub ten trząsi się przez całe 
dwa dni ze strachu. P, Witos nieobecny 
stracił na razie na niego zupełny swój 
wpływ. 


Opawiadają sobie, że gan. Gô. 
recki po powrocie z pod pomnika ka. 
Józefa Poniatowskiego otrzymał taki 
telefan: 

— Hallo! Tu adjutantura ka. Já- 
zefa Poniatowskiego. Książe marsza- 
łek I naczelny wódz polecił Panu ge- 
nerałowi udzielić nagany za falszywy 
meldunek. 


Odgłosy czeskie. 


Prasa czeskosłowacka, która z uwa- 
gą i zainteresowaniem obserwowala o- 
statnie wypadki polskie, przyjęła wybóc 
Profesora Mościckieggo na stanowisko 
prezydenta Rzplitej naogół życzliwie. 

„Prager Presse" kończy swój atjy- 
kuł: „Paweł Boncoar po swym ostatnim 
pobycie w Polsce oświadczył dzienri- 
karzom francuskim, że przekonał się, iż 
w Polsce rozstrzygną się losy Europy. 
A dlatego wszystkim bez wyjatku pań- 
stwam europejskim, a więc i Czechosio- 
wacji, zależeć musi na łem, hy rozwoj 
Polski odbywat się w spokoju i na dro- 
dze ściśle konstytucyjnej. 

Organ czeskosłowackiega  sttojai- 
ctwa sacjaldemokratycznego w  SWyrą 
artykule p t. „Uczony Mościcki—Prezy- 
denie m Polski“ stwierdza z zadowolu- 
niem, że w  Polaca zwycieżył zdrowy 
rozsadek. 


s 
ZYGZARIEM. 


Gadulstwo. 


(6) Ota jedna z przyczyn, które 
powodują niedorozwój wazelakich or 
ganizacy| społecznych, kuituralnych i 
zawodowych. Gadulstwo jest klęaką, 
jest chorobą, jest czemś tak okro- 
pnem, 2e może na zawsze obrzydzić 
uczęszczanie na wszelakie zebrania 
i pogawędki polityczne. 

Dajmy na to, Towarzystwo war- 
jatów z mobrą głową urządza zebra- 
nie, celem zapoznania awych bohater- 
sko wytrzymałych słuchaczy z tak 
zwaną sytuacją polityczną. 

Pierwsze przemówienie przy 
święta| cierpliwości można jaka tako 
strawić. Gorzej jest, gdy zacznie alę 
tak nazywana pospolicie dyskusja. 

Ba, żeby to była dyakuaja, to 
pół biedy, żeby to się Spierali mą- 
drze, a dowcipnie, toby się jakoś 
tam przetrwało owo „zebranie dyaku- 
nyjne*. 

Zazwyczaj jednak dzieje się zu- 
pełnia inaczej: 

Wychadzi jakowyś człowiaczak 
niskiego wzrostu, o świecących spry- 
tem oczkach, zadartym nosie i zaczy- 
na z emfazą: 

— Towarzyyyyyszel—albo—Ko- 
leeccedzy|—albo—Szunooooowni Pa- 
naaooawiel— 

I później gada. 

Oh, czego ten człowiek nie wy- 
gadujel? 

Jeżeli za te brednie ziemia się 
pad nim nie rozstąpi, alba chmura 
nie zawali, to chyba tylko dlatego, 
2e go i tak kara na iopym świecie 
za to nio minie. 

Takie pierwaze gadania jent na. 
wet skądinąd zabawne, przy drugiem 
podobnem „przemówieniu“, mówinz 
sobie w duchu, że jestes już calko- 
wicie przekonanym zwolennikiem To. 
warzyśtwa warjatów z mokrą głową, 
trzecie przemówienie doprowadza cię 
do tego, że gotów jeateś natychmiast 
zostać czlonkiem Towarzyatwa, jeśli 
tylko będziesz miał pewność, że ia 
otiara wpłynie na powatrzymanie 
gardłaczy od dalszej dyskusji”. W 
Czasie szóstego i siódmego gadania 
ogarnia cię niepohamowana wściekłość 
1 gdyby nie obawa przed policją, ga- 
tów byłbyś rzucić się na mówcę, 
zdusić go i zdeptać, aby już ani sło» 
wa więcej nie pispął. Dziesiąte prze- 
mówienie jest momentem zwrotnym 
1 czujesz napływającą do serca rezy- 
gnację, już ci wszystko jedno, kto 1 
jak mówi, jesteś wewnętrznie oboję: 
tny wobec zjawisk świata zewnę- 
trznego 1 zaczynasz powoli myśleć o 
mamobójstwie. 

Na wielu zebraniach w Radzie 
miejskiej, w Związkach zawodowych, 
w różnych stowarzyszeniach | korpo- 
racjach znajdują się zawsze tacy, 
którzy sobie uważają za święty obo- 
wiązek wtrącić swojo trzy grosze. 

W dziewięciu na dziesięć prze- 
mówień mażna uałyszeć na początku 


mniejwięcej jednakowo brzmiące 
powiedzenie: 
— W zupełności zgadzam aię 


ze zdaniem mojego przedmówcyl— 

A poniewaz się zgadza, więc 
powtarza wszystko to, co już wyła- 
żył jego poprzednik. Twierdzę, że 
wobec Jatnienia takich 1 podobnych 
objawów, kodeks karny jest niezu- 
peiny 1| nie przewiduje wielu zbrodni 
w stosunku do Bogu ducha winnych 
bliźnich. 

Człowiek, chory na gadulastwa, 
šawsze inoże „przeriawiać”, Pozwo- 
łą mu mówić godzinę, będzia mówił, 
każą dwie, również du sobie radę. À- 
le za co cierpimy my, DiewińDi, nt- 
komu krzywdy nie czyniący slucha- 
cze, którzy w naiwności awojej zain- 
teresowali się sprawami społecznemi 
ł udali się na „zebranie dyskusyjne". 

Amerykanie powiadają, że prze- 
mówienie nie powinna trwać dłużej, 
ma 3 minuty. Ponieważ w Polace 
jest wogóle gorzej, niz w Ameryce, 
więc oatatocznia ugódźmy salę na 5 
niout ; najwyżej na 5 mówców. 

przeciwnym razie ludzie 
przestaną bywać na zebraniach i nie 
p, czy na tem lepiej nie wyi- 
+ 


ai SK RA” — aohata 5 czerwca 1925 roku. 
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Poświęcenie sztandaru na Saturnie. 


W czwartek w godzinach przed- 
południowych odbyła alę uroczystaść 
poświęcenia sztandaru Zw. „Praca 
polska” filji Saturn. 

Q godzinie 9 rano pochód ze 
sztandarami i orkiestrą na czele udał 
się da kościoła w Czeładzi, gdzie 
poświęcenia dokonał ks. Bansch. Po 
przemówieniu i mszy św. odprawia. 
rej przez ks, Banacha uczestnicy u- 
roczystości udali się da seli klubo- 
mej na kop. Saturn, gdzie adbyła się 
akademja, wbijanie gwoździ i podpi» 
sanie aktu. 

Akt, jako chrzestni rodzice pod 
pisali pp: Ziomek — Razniewaka, 
dyr. Węgrys — Śwlerszczewska, Mi 
klaas — Kuchcina, Malinowski — Ka: 
mińska, Rącznazek — trząska: Woliń- 
ski — Boblewaka, latelski — Królo- 
wa, Mazur — Królowa, Pluciński — Ja- 
worek, Kiełbasiński—Supernak, Przy- 
hyd — Sroka, Czekalski — Supernak, 
Mucha — Golec, Horzeln — Machura, 

Na akademji przemawiał pier- 
wazy St. Kula, prezea fili Saturn, 
po nim zaś inż. Rażniewaki, prezes 
Zarządu głównego. 

— Jakikolwiek będzie rząd — 
mówił inż. Raźnlewski — bez wzglę- 


du na awą barwę polityczną, jeśli 
tylko będzie szczerze pragnął sanacji 
stosunków, gospodarczych zawsze 
must się znaleźć na wspólnej drodze 
z „Pracą Polską”, której jednym z 
celów |ako organizacji gospodarczej 
jest wladnia walka z kryzysem jaka 
największą klęską w plerwszym rzę« 
dzie dotykającą rzesze pracujące, 

Z kolei składał życzenia Związ- 
kow! dyr. Przedpełski I w imieniu 
chrzestnych rodziców dyr. Węgrya. 

Następnie przemawiali: Ziomek, 
prezea fhlji Milowice, Gałęziowski, 
prezes fili hr, Renard, Wieczorek w 
imieniu Towarzystwa gimnastyczna- 
go „Sokól*, Grudziński z kop, Pa- 
ryż, Nowiński ze Związku metalow- 
ców „Praca Polska", inż, Malinowaki 
w imieniu Koła inżynierów i inni. 

Uroczystość miała charakter 
podniosły. 

W czasie pochodn da kościoła 
i z powrotem próbowano ze strony 
zwolenników innnych związków za- 
mącić spokój, Ponieważ na wybryki 
strony przeciwnej nikt wielkiej uwa- 
gi nie zwracał, przeto nastrój uroczy 
aty został utrzymany w całej pełni, 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
Sobota 


Dziś Bonifacego B. M. 
Jutro Norberta | Klaudjusza, 
Wsch, słańca 3,10 

Zach, m. 0:43 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu. 


Dziś po raz pierwszy waczonie pełna 
humaru operetka „Nitouche“ z Wandą Za- 
morską w roli tytułowej, w akcie drugim i 
trzecim nieznane popisy baletowe, Udział 

rzyjmuje cały personel. Początek godz, 
15 wieczorem. 


W niedzielę popoludniu po raz onta- 

tni „Odmłodzony Adolar", Ceny miejsc mi- 

nimalne, krzesla od 2 zł. do 60 gr, balkon 

o Ho, 60, 40 gr, galerja 20 gr. lota 6 zł, 
EARE godz. 4-4. 


Niedziela wieczorem „Nitouche" ope- 
reika urozmaicona tańcami Początek godz- 
B-a, miecz, 


„Ludzie tymczanowi" kemedjaZygmun 
ta Kaweckiego, która grana była 40 razy 
w teatrze Narodowym w Warszawie jest 
ostatnią nowością sezonu, Dyrekcji naszej 
udało ię pozyskać tę nowaść i ujrzy ówia- 
tła kinkietów w przyaałym tygodnia w wy 
konamu „artystów teatru Narodowego. a 
więc udział przyjmują: ulubieniec miollcy 
lózet Węgrzyn, Felicja Pichor-Sliwiek 
Żofja Lindortówna, Witold Skarzyński, Mi 
czysław Myazkiawicz 1 inni. Na ten ni 
zwykly wieczór, kióry odbędzie się w nad: 
chadzący czwarteka dnia 9 b.m, aprzedaż 
biletów rozpoczęta. 


Teatr w Będzinie. 


W poniedzialek, afisz zapowiada pełną 
bumoru operetkę franckiago kompozytora 
Herve'ga „Ńitouche* W akcie arngim 1 
trzecim taice, Rolę tytułową wykona Wan- 
da Zamorska. Początok Bra, 


Teatr Polski w Katowicach. 


Dziś dnia5 czerwca r h „Zydów. 
ka* opera Heledy'ego. 

Niedziela 6 czerwca r, b, o godz, 
„Zabawa w miłość" Kiedrzyńskiega, 
czarem o gudz, 7-10 „Straszny dwór“ 
niuszki. 

Poniedzialek 7 czerwca, o godz. 
wiecz. „Zydówka”, 

Wtorek dnia 8 czerwca r. b, „Halka“, 


Sroda dnia 9 czerwca r, b. przedala- 
wienie dla młodzieży „Pajace* | „Cavale- 
rja Ruaucana”, 


3-30, 
Wie- 
Mo. 


7-30 


Boże Clało w Zagłębiu, 
Obawy przed niepogodą były 
płonne i święta Bożego Ciała wypa- 
dio w Zagłębiu wspaniale, W pro- 
cesjach wzięły udział liczne rzesze 
wiernych z orkiestrami i sztandarami. 


Akcja doraźna dla bezrobotnych, 


Ministerjum pracy przedłużyła 
akcją dla bezrobotnych w Zagłębiu 
na czerwiec. Akcja doraźna są to za- 
pomogi dla tych bezrobotnych, któ- 
rzy już nie rhają prawa korzystania 
z zapomóg normalnych, przewidzia- 


| nych w ustawie. 


Świadectwa z ukończenia szkoły. 


Swiadectwa dojrzałaści w gim- 
nazjum żańskiem Im, Emilji Plater o- 
trzymały następujące  abiturjentki: 
Marja Fabianka, lrena Chwistówna, 
Jadwiga Garlińaka, Felicja Koterska, 
Wiesława Korzeniowaka, Marja Kra- 
lewaka, Aniela Nowakowska, Helena 
Romatowskn, Marja Rothówna, Foli- 
cia Rucińska, Jadwiga Trepczanka, 
Halina Wolffówna, Romana Zilber- 
szlag. 

W Seminarjum nauczyclelakiem 
w Sosnowcu do egzaminu nauczy- 
cielskiega przystąpiło 34 ucznłów, z 
których 31 zdało pierwszy egzamin 
nauczycielski, a mianowicie: S 
Baran, Lucjan Biczyako, 
Kańtoch, jan C chy, Kazimierz 


Da- 
browolaki, Henryk Hajchlowicz, Piotr 
Garncarczyk, Alired Goc, Stefan Gru- 
dzień, Jerzy Hause, Władysław Kań- 


toch, Juljan Kluazczyński, Tadeuaz 
Kosta, Wacław Kasowski, Pjotr Ku- 
beczko, Józeł Kurek, Józe! Nowak, 
Józet Piątek ze Śpiżu, Władysław 
Plotrowaki, Tadeusz Piskorczyk, An- 
drzej Pluciński ze Śpiżu, Stan, Ro- 
chacz, Edward Rudawski, Piotr Rua, 
Zenon Sobolewski, Stefan Stępień, 
Marjan Skrzota, Władysław Widłak, 
Stan, Iwanowski z Estanji, Wacław 
Słomczyński i Leon Kubik. 


Sensacyjne bzdury. 


Jedno z pism katowickich padała w 
pogoni za sensacją wiadomość, iż skuļ= 
klem zatarasowania stacyj w Sosnawcu I 
w Łazach nadmierną ilością pociągów, 
co w rezultacie mogłoby wywołać sle- 
pożądane następstwa, do Zagłębia przy- 
był cognito premjer Bartel, który w 
cudowny wprost sposób usuaąl wspom- 
niane niedomagania i uratował państwo 
od nowych komplikacyj. 

W notatce powyższej tyle jest pra 
wdy, że Istotnie przybył da Zagłębia in- 
spektorMinisterjium kolei, co zreszią dzie- 
je się dość często, nikt zaś cudów nie 
dokazywał, gdyż na kolei są tego ro- 
dzaju urządzenia, że g dy nie będzie do- 
statecznego taboru i obslugi, nadprzyro- 
dzonym sposoDEmM mic mie da Się zro- 
bić, to leż robienie z kogoś cudotwórcy 
Je st trochę śmieszne. 


Baczność strażacy! 


Zarząd Okręgu sosno wleckiego związ- 
kę straży pożarnych za naszem pośred- 
nictwem wzywa wszystkie organizacje 
strażackie naszego Zagłębla do wzięcia 
czynnego udziału w obchodzie Dnia 
współdzielczego. 


Z żałobnej karty. 


W Sosnowcu zmarł á p. Mateusz 
Piga, kuplec i mistrz rzeżniczy, b. oby- 
watel Sroduli znany w tutejszych sferach 
kupieckich i rzemieślniczych, gdyż wiele 


Czasu | pracy poświęcał dla rozwoju 
tych gałęzi i był  zalożycielem cechu 
rzeżniczego w Sosnowcu. W oddaniu 


astatalej posługi wziął udzial związek 
drobnych kupców, cech piekarzy | rzeż- 
ników oraz liczne rzesze ludności, 

Pienia żałobne w kościele | na 
cmentarzu wykonał chór kościelny, pad 
batutą p. j, Godeckie go. 


Ohchód Dnia spółdzielczego 
w Będzinie, 


Z uwagi na ogólną ciężką sy- 
tuację | niapamyślne warunki, ahchód 
Dnia apółdzielczego w tym roku od- 
będzie się w bardzo skromnych roz- 
miarach, a prawdopodobnie niektóre 
miejscowości wogóle zrezygnują z 
urządzania wspomnianego obchadn, 

W Będzinie Dzień spółdzielczy 
odbędzie mię padig następującego 
programu: w niedzielę, dnia 6 czerw- 
ca o godz. 9:ej rana nabożeństwo w 
kościele. 

O godz, 10,30 w mall na Górze 
Zamkawej akademia, gdzie wygłoszoa 
ne zostaną dwa okolicznościowe ros 
feraty, poczem dziatwa szkolna wys 
pawie kilka deklamacyj. 

Popołudniu odbędzie alę taki 
sam obchód w Łagiazy, 


Drożyzna stale wzrasta, 


Jak się okazuje, sytuacja na ryn. 
ku żywnościowym zaczyna przybie- 
rać niepokojące rozmiary, gdyż ceny 
wazelkich urtykułów ustawicznie idą 
w górę, ca alłą rzeczy musi odbid 
się ujemnie na całokaztałcia życia 
naszego. 

adług urzędowych danych, ce- 
ny na rynku żywnościowym w maju 
r. b. podniosły się w atosunku da 
poprzedniego miesiąca naatępującoj 
cukier zdrożał a 2 i pół proc, ryż o 
35 pr, perłówka o 20 pr, mąka pazen- 
na a 15 pr., kasza jęczmienna o 40pr, 
fasola o 20 pr, mydło o 12 pr, bars 
bata o ? pr, kawa o 9 pr, chleb a 
14 pr., jajka o 30 pr, słanina o 12 pr, 
schab o 25 pr. az c a 10 pr, azyn- 
ka o 20 pr., kiełbasa a 15 pr, wołoe 
wina a 15 pr. 

Zaznaczyć należy, iż drożyzna w 
ciągu dwuch niecałych miesięcy wzro« 
sla b. znacznla i w dalszym ciągu jst- 
nieje tendencja zwyżkawa, nic taż 
dziwnego, iż zjawisko to wywoluje 
ogólne zaniepokojenie i ludzie z obae 
wą patrzą w niopewną przyszłość. 


Podziękowanie, 


Wszystkim tym, ktorzy w pae 
miętnym dla naa dniu 30 maja rb. o- 
bacnońcią swą dali nam dowód swej 
życzliwości, oraz Członkom Komite- 
tu Obchodu za jego wysiłki | prace 
w colu uświetnienia uroczystości, 
składamy z głębi wdzięcznością prze- 
pełnionych serc „Bóg zapłać”; Emile 
ja i Wanda Łabudzńskie, Aleksandrą 
Habermanówna. 

Zebrany przez Komitet fundusz w 
aumie 600 zł. (sześćsat złotych), a ało» 
żony na nasze ręce przekazujemy na: 
1) restaurację miejscowego kościała 100 
zł, 2| Ochronę św. Józefa 100 zł, 3] 
Polską Macierz szkolną 100 zł., 4) Zwią. 
zek katolicki Polek 100 zł, 5] Związek 
narodowy kobiet 100 zł, 6) Rózwój ły- 
cia narodowego w Polsce 100 zł. 
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Zamknięcie wystawy harcerskiaj. 


Wyatawa harceraka, mieszcząca 
sig w aali Tow. Dobroczynności 
przy kościółku kolejowym w Soano- 
wcu będzie zamknięta dzisiaj o godz, 
7 wieczorem. Na zakończenia wysta- 
wy zorganizowana będzie herbatka, 
urozmaicona popisami acenicznemi. 


Ns 125, 
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Wycieczka rozrywkowa 
Domu ludow:go w Sosnowcu 


Zarząd Domu ludowego zawias- 
amia swych członków íi aympaty- 
ów, że w niedzielę dnia 6 czerwca 
T. b. odbędzie się wycieczka rozryw- 
kawa do Lasów jaworzniskich. Zbiór- 
ka w Domu Ludowym w niedzielę a 
godzinie 4,30 rano, skąd nastąpi wy- 
marsz przez Niwkę, b. trójgranicze 
da przeznaczonega miejaca, Prowiant 
należy zabierać z sobą. Wrazia me- 
Pogody wycieczka nie adbędzie się. 


Pod adresem Urzędu skarbowego 


Do Redakcji naszej zgłaszają alę 
tupcy aoanowieccy ze akargami, po- 
Partemi dokumentami Z dokumen- 
tów tych wynika, że w Urzędzie akar- 
sawym w Sosnowcu jest nieporza 
dek w całem tego slowa znaczeniu. 

Oto przykład, Na kupca, czy 
Przedsiębiorcę nakłada aię podatek 
% wysokości kilkuset złotych. Kupiec 
twraca się do Urzędu z prośbą a 
Pralongatę i rozłożenie na raty. Ale 
P. naczelnik admówił | nakazał zapla 
fene podatku najpóźniej np. do 29 
maja, 

Kupiec się zapożyczył 
płacił 

Na trzeci dzień otrzymuje za- 
wiadomienie, że podatek zostal rozło 
łony na raty i część może być za: 
płacona w czerwcu, część zaś w lu 
tym, 


ale za- 


Rychło wczaa, 

Krótka mówiąc, a rozłożeniu po 
datku na raty i prolongacie kupiec 
dowiaduje się dopiero po zapłaceniu 
Hodatku, 

Fakty takie nie świadczą o do- 
rej organizacji pracy w Urzędzie 
Ikarbowym. 


Koncert szkolny. 


Na zakończenie goku szkolnego, 
większość uczelni urządza publiczae po- 
razy ł popisy pokazując społeczeństwu, 
zego w danej szkole, poza nauką tea- 
:etyczną, młodzież się uczyła | jakie o- 
nagnala wyniki. 

qego rodzaju popisem byl clekawy 
koncert, urządzony w ubieglą środę 
Przez uczniów państwowego gimnazjum 
męskiego w Dąbrowie. 

Koncert ten zasługuje na uwagę 
brzędewszystkiem z tego względu, iż u- 
Cznjowie bez nauczyciela lub dyrygenta, 
A jedynie pod kierunkiem 2 kolegów, 
raci Wilkoszewskich, utworzyli zupełnie 
dobry zespół symfoniczny, oraz mniejsze 
Bruny muzyczne, w postaci duetów I 
Wartetów. 

Licznie zebrana publiczność gorąco 
oklaskiwała młodych wykonawców, ma- 
ląc przeswiadczenie, łż szkoła polska 
uba nietylko o rozwój umysłowy, lecz 
zwraca również uwagę na Indywidualne 
zdolneści 1 aspiracje swych wychowan- 
ków, dzięki czemu wielu Idzie we wła- 
ściwym kierunku i pie matnuje swych 
zdolności. 


Jutrzejsze zebrania w Będzinie. 


W miedzielę, do, 6 czerwa a godz. 
3 popoi. w sali na Górze Zamkowej od- 


będzie się ogólne doroczne zebrania 
Członków Tow. pomocy dla biednych 
Chrześcijan 


— Tegoż dnia, a godz. I w pał, w 
magıtiratu będzińskiego odbędzie 
Ogólne zebranie człoaków miejsco" 
Wego Banku ludowego. 


Balı 


Czem nas karmią? 


W ubiegły czwarlek patrol policyj- 

Ny, idąc ul Jaworową w Dąbrowie, u- 
Mysza wydobywające się z pobliskiej 
izopy niesamowiie dźwięki zwierzęce. 
edy zalnirygowani posterunkowi zbli- 

tyli się do szopy i otworzyli drzwi, uj- 
izeli dwuch ludzi, którzy z zakasanymi 
$kawami usiłowali przewrócić na zie 
MiG źrebaka, mającego związane nogie 
Sledne zwierzę, Jakgdyby przeczuwając, 
© je czeka, szarpało się i piszczało w 
Sjfopny sposob, co sprowadza policję. 
KOnsernuwani zjawieniem się policj. 

afztżnicy* me umieli wyjaśnić znaczenia 
wy! Piacy, aczkolwiek mówiły o tem 
p Taźnie zakasane rękawy I leżący obok 
my nóż, którym miano uśmiercić zwie- 


wyj Okazalo się iż operację tę chcial 
a Tat Czesław Sieprawski, mający w 
daling rięsn4 1 prawdupudunnie 


„ISKRA — sobota 5 czerwca 1926 rokm. 


UMMiMIEMI 


+ [ak Weksler okpił żydowski Bank ludowy. 


Przy ul, Sławkowskiej w Dą- 
browia istniało przedsiębiorstwa bhan- 
dlowa Szlamy Wait, 

Jak więkazość przedsiębiorstw 
żydowskich, handelek ten trudnił się 
wszelkiego rodzaju tranzakcjami 
głównie zaś „rabil“ w zbożu i mące, 

Szlama Wekaler, człowiek już 
starszy, mniej pońwięcał stę intere- 
sam, ndzielając tylko rad 1 wakazó. 
wek swym synom, którzy właściwie 
prowadzili handel i uskuteczniali 
wazelkie tranzakejó, 

Wiadomo, że jest źle 
to też | przedsiębiorstwo Wekslera 
odczuwało skutki kryzysu, boryka- 
jąc mię z trudnościami, pacieszano 
siç jednak, iż złe czasy muszą prze- 
minąć i naataną lata tluste, 

Rachuby okazały się jednak za- 
wodne i handel Wekslera zaczął chy- 
hé się ku upakdkowi. 

Nagle otrzymuje „firma* wlado- 
mość aby którykolwiek z przedstawi- 
cieli przybył w ważne| uprawie da 
miejscowego żydowskiego Banku lu- 
dowego. Narazie wiadomość ta wy- 
wołała zaniepokojenie, gdyż obawia- 
no się niepomyślnych wieści o zam 
knięcin kredytu lub o mezwlocznem 
uiszczeniu należności, jednakże etary 
Wekaler, pa głębszym namyśle, o- 
świadczył synom, iż obawy są nie: 
uzasadnione, instytucje bowiem tie 
nansowea załatwiają tego rodzaju 
sprawy „formalnie”, t. į} drogą pib- 
mieoną. 

Po krótkie| naradzie wydelego. 
wano do B anku jednego z aynów, 
który dość szybko wrócił z promie- 
niejącem obliczem, oświadczając, iż 
dobrotiwy Jehowa ulitował się wi- 
docznie nad nim i zsyła im aposo: 
bność wydobycia się za jednym za- 
machem z opresyj linansowych. 

Oróż okazało mię, 12 jeden z 
współwyznawców miał wykupić za 


i ciężko, 


pośrednictwem Banku  ludowega 
wagon mąki, Z niewiadomych przy- 
czyn, odbiorcu nie mógł wykonać 


zobowiązań, ta też Bank ludowy, nia 
chcąc płacić składowego, osiowego i 
inanych zbędnych wydatków, posta- 
nowił mąkę wykupić i ulakawać w 


magazynie, wiedząc, 12 jest to w dzi- 
siejszych czasach produkt, który im 
dłużej gdzieś poleży, tem większy 
może przynieść dachód. 

Powstała tylko trudność, iż 
Bank nie posiada potrzebnego maga- 
zynu, a ponieważ Wekaler składem 
takim dysponuje, jest on przytem 
atarym klijentem Banku, zwrócono 
się doń o przechowanie mąki, oczy- 
wista za pewną zapłatą. 

Tranzakcję szybko załatwiona i 
mąka tegoż dnia znalazła się w ma- 
gazynie Wekslera. Pa kilku dniach 
Bank ludowy dowiedział się, iż z je- 
go mąką w skladzie Wekslera dzie- 
ią się jakieś podejrzane kombinacje. 
Naturalnie w takich wypadkach trze- 
ba zachować ostrożność, chodzi tu 
bowiem o 12 tysięcy zł. zwłaszcza, że 
są to pieniądze udziałowców, ta też 
Bank zatządził dochodzenie i ku awe- 
mu przerażeniu stwierdził, i2 złożo- 
Da w magazyne Wekslera mąka w 
niewyjaśajony sposób zniknęła, 
Wazczął się gwałt niebywały, lnter- 
pelowany Weksler uspokajał wszyst- 
kieb, twierdząc, iż znalazł bardzo do- 
brega nabywcę, któremu mąkę sprze: 
dał, gotówkę zaś dziś lub jutro Ban- 
kaw! całkowicie wpłaci. 

Ponieważ oblecanki te przecią- 
gały się z dnia na dzień í Bank na- 
vrał już pewności, iż pieniędzy mie 
odbierze, zwrócono się da zarządu 
gminy żydowskiej, a następnie da ra- 
bina a interwencję, kledy zna prze- 
konano się, że ı ta pośrednictwo nie 
da korzyści, zawiadomiono o fakcia 


policję, Zawiadomienie to okazało 
salę nieco spóźnione, gdyż zarówno 
Wekalera, jak | starszego ayna już 


nie znaleziono, gdyż gdzieś się ukryli, 

Po długich poszukiwaniach uda- 
ło aię tylko odnależć najmłodszego 
Abramka w Bzdzinie, który najapo- 
kojniej oświadczył, iż o żadnej ruące 
nic nie wia, jak również nia może 
ndzielić informacyj co da miejsca po- 
bytu ojca i brata, 

Podobno abecnie zgłaszają pre- 
tensje i inni poszkodowani I, jak sły- 
chać, suma należności od Wekslęra 
wynosi około 20 tysięcy zł. 


żrebak miał pójść na „prawdziwą“ kiel- 
basę wieprzawą. Zamiar ien udaremni- 
ła policja, zwłaszcza, iż nie można była 
ustalić pochodzenia źrebaka. 


Wystawa lotnicza w Będzinie 


Przypominamy, iż objazdowa wy - 
stawa Jotu'cza bawi dziś w Będzinie, 
kto przeto nie obejrzał dotychczas wy- 
suce interesujących ekSponałów, niech 
uczyni to dziś, gdyż wieczotem w ystawa 
wyjeżdża do Dąbro wy. 


Wystawa lotnicza w Dąbrowie 


Jax już pisaliśmy, objazdowa wy- 
stawa lotnicza z Poznania przybywa do 
Dąbrowy na 4 dni. Zwiedzanie wysta- 
wy rozpocznie się w niedzielę, doa 6 
czerwca, od godz. 8 rano do godz. B 
wiecz. Wystawa ulokowana będzię na 
dawnej stacji dęblńskiej, za zwiedzanie 
zaś pobierane będą następujące opłaty; 
wejście 50 gr dla członków LOPP 40 
gr, dzieci 20 gr, zbiorowe po 10 yr. 

Kio więc chce poznać dokładnie 
samolot i zaznajomić się z silnikami, 
przyrządami do sterowa nia, bomhaml 
lotniczemi, radjoaparatami I t.p. urządze= 
niami, niech zwiedzi wystawę, gdzie 
zobaczy wiele rzeczy interesujących, 


Zabawa parkowa, 


W niedzielę dnia 6 czerwca w parku 
Warszawskiego [-wa kop. węgla w Niem- 
cach odbędzie się wielka zabawa; parkowa 
urządzona staraniem i na rzecz LOPP. 
1 T-wa obrody przeciwgaz owej. W pro» 
gramie zabawy są nasię pujące ważniej- 
sze atrakcje: lotetja  fanlowe, pocCzia, 
confetu, puszczanie Dałonów 1 rakiet wie- 
czorem tańce. 


Święto sportowe. 


W niedzielę, dnia 6 czerwca, tj. 
%tro, na boisku TS, „Dabrowa“ w 


Dąbrowie, o godz. 3 popol, odbęda 
sia niezwykla ciekawa papisy spor- 
towo lekko atletyczne, wykonane przez 
miodzież miejscowych azkół średnich, 

Ponieważ tego rodzaju zawody 
urządzane są tylko raz do roko, spo- 
łeczeństwo winno ukorzymtać za spo 
sobności, aby zobaczyć wychowanie 
aportowe naszej mładzieży. Dochód 
z zawodów przeznacza się na budo- 
wę boiska przy państwowera gimna- 
zlum męakiem, W razie niepogody, 
zawody odbędą się w następbą niee 
dzielę, 


Przysposobienie wojskowe kobiet. 


„ikomiter społeczny przysposa: 
bienia kobiet do obrony kraju w ro- 
ku bleżącym organizuje żeński abóz 
letni na terenie D. O. K, Ill Grodno. 
Na obozie przeprowadzone będą dwa 
kurmy: stopnia pierwszego od 1-7 do 
15-8 i stopnia drugiego instruktoraki 
ad 1-7 do 28-8. Program obozu obej- 
muje wychowanie fizyczne i przyspa- 
aobienie wojskowe“, Warunki przy- 
jęcia: wiek od 18 do 30 lat, cenzua 
naukowy 6 klas szkały średniej, świa- 
dectwa lekarskie, zlożenie pisemnej 
deklaracji. Koszt utrzymania zł. 60, 
płatne polowa pa atrzymaniu zawia- 
domienia o przyjęciu, reszta po przy- 
byciu na obóz. Termin składania po- 
dań da 6 b. m. Bhższych inłarmacy| 
zasięgnąć możaa w Dąbrowie u pfe 
W. Rembertowskiej, ulica Dabrowska 
Nr. 11 1 A. Domaszewakiej nl. Sobie- 
skiego 15 między godz. 4 a 6 pa 
poludniu, 


Otwarcie kursu pożarniczego 

w Wojkowicacn namortnych, 

W ub. środę o godz, 5 popołudniu 
odbyło się uroczysie otwarcie Jlv-dnio< 
wego kursu pożarniczego w strażnicy w 


5 


Wojkowicach Komornych w obecności 
licznie zebranych delegatów  okolicznyck 
straży | członków zarządu sosnowieckie- 
go Związku straży połacnych, z którego 
ramienia kurs otworzył p. Fr, Czapla, 
sekretarz zarządu, przedstawiając zebra- 
nym kurslstom kierownika kursu p. Man- 
data, Instruktora pożarniczego. Przy o- 
twarciu na kurs teg zaoisało się przesze 
ła 70 członków z najbliższych akalicza 
nych wsi. Godziny zajęć ustalona ca. 
dziennie ad 5 popołudniu do 9 wieczga 
rem z wyjątkiem niedzieli, w którym ta 


dniu zajęcia rozpoczną się a godz. 
9 rano i trwać będą do godz. 2 popa. 
łudniu, Zamknięcie kursu i rozdanie 


świadectw o ukończeniu nastąpi w nie= 
dzielę dnia 13 b. m, 


Ni*bywała gospodarka 
w nadleśnictwie siewierskiem, 


(H) Wczoraj Sekcja karna Sąda 
okrędowego w Sosnowcu w składzie: 
przewodniczący Sokólaki, uędziawie 
Wojewódzki 1 Jankiewicz rozpatry- 
wała sprawę 33-letniego Józefa Go- 
cyły gajawego w lasach państwowych 
siewierskich, oskarżonego o nienale. 
żyte wypełnianie obowiązków ałużboa 
wych, wskutek czego £lnęło ustawicz- 
nie bardzo wiele drzewa, 

Oskarżał prokurator Sadkowski 
bronu adw. Landau, jako powód cy: 
wilny wyatępowat adw. Borowski. 

Powołana 12 świadków, 
| Z toku rozprawy wynikło, ża 
Gocyła winien był niedozoru, ale rów. 
nież wypłynęła na jaw, że bezpośrad. 
m jego zwierzchnik — nadleśniczy 
Gembarzewski także niezupełnie miał 
Czyste aumienie, skoro kilku gajos 
wych wniosło nań zażalenie do wła. 
dzy wyższej, wakntek czego Gemba. 
rzewaki został wydalony, Chodziła 
a to, że nadleśniczy nie chejał przyj: 
mować raportów swych podwładnych 
© kradzieżach drzewa i uważał za 
zbyteczne trudzić się dokonywaniem 
rewizji i przeprowadzeniem docho- 
dzeń, 

Całaść wogóle robi wrażenie ba. 
gienka, na którem żeruje kto chce, 

Józef Gocyła został skazany na 
7 dni aresztu | na zapłacenie 520 złod 
tych na rzecz skarbu państwa |ako 
równowartość zaginionego drzewa, 


Wypadek, 


Wczoraj o godz. 10 właściciel 
wataztatów mechanicznych przy ul, 
Czystej, w Soanawau Roman Gąbka, 
uległ wypadkowi, wskutek wybucha 
w kotle. Rannago Gąbkę odwiezio. 
no do szpitala. 


Straszny wypadek. 


O godz. 20,30 dowiedzieliśmy sie, 
że na Pogoni przy ul, Grochowej 7 w 
domu Tepera utopiły się 3 osoby'l dziew. 
czynka w  usięple. Szczegółowy opis 
tego wypadku podamy w jatrzejszym nu- 
merze. 


Niedoszla samobójczyni. 


Jenina Pelkant, zamieszkała w 
Sosnowcu przy ul. Wiejskiej 28, ur 
młowała otruć się esencją octową, 
Niedoszłą samobójczynię odwieżiona 
do szpitala. 


OFIARY. 


(Złożone w Administracji „Iskry*,) 

ZŁ 50. na Kumitet ratunkowy dla 
głodnych dzieci składa M, J. 

Dla nczczenie pamięci 4. p, Ma- 
teusza Pigi złażano bezimiennia zło” 
tych 200 na cele dobroczynne, a mia- 
nawicie: ZŁ 100 na wdowy i sieraty 
po poległych w Warszawia w dniach 
13—15 maja 1926 r.) Zł, 100 dla głada 
nych dzieci do dyspozycji ka. szam- 
belana Plenkiewicza, 


Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 


w „ISKRZE%, 
ETMA AA DE ata 


8. 


Ze sportu 


alskra“ I — „Sosnowiec“ I 5:2 (4:0) 


W ub. czwartek odbyły się po- 
wyższe zawody na boisku KS „Sosno* 
wiec”. „Sosnowiec* wystąpił z sześciu 
graczami rezerwowym: W pierwsze) 
połowie „lskra” miała przygniatającą 
przewagę ! uzyskała z ładnych atrza- 
łów 4 bramki. W drugiej polowie „Sa 
anowiec" grał znacznie lepiej i uzyskał 
dwie bramki, „lakra“ zaś zdobyła piątą. 

Tę stosunkowo niewielką porażkę 
może „Sosnowiec* zawdzięczać tylko 
Wrońskiemu, Zamorowskiemu i Puzo' 
wi, którzy byli najlepsi na boisku. Na 
przyszłość „Sosnowiec" będzie miał 
nauczkę, aby nie lekceważyć przeciw- 
nika, a tembardziej A-klasowego. 

O ile „Sosnowiec“ ma zamiar wy- 
atąpić w tym składzie w niedzielę do 
zawodów z „Victorią”, to zgóry może 
być przygotowany na porażkę. 

Sędziował dobrze p. Mazur, 


„Victoria* | — „Sosnowiec“ I, 


s 

Jutro na boisku KKS. „Ruch* o g. 
1630 odbędą się zawody rewanżowe 
o tmistrrostwo pomiędzy powyźszemi 
drużynami. Wzbudziły one wielkie za- 
interesowanie, gdyż wynik poważnie 
zadecydule o tytule mistrza Zagłębia. 

O godzinie 14.30 zawody rezerw 
tychże drużyn. 


Kronika Zawiercia. 


Rozpoczęcie budowy ulicy 3 Maja. 


Stosownie do zapowiedzi, w dniu 
wczorajszym magistrat przystąpił do bu- 
dowy ulcy 3 Maja, Ruch kałowy z 
dworcem kolejowym odbywa się drogą 
okólną.Glazy, którymi ulica była zabruko- 
wana natychmiast się wyrówna. Narta- 
zle zostalo zatrudnionych kilkudziesięciu 
beztobolnych, W miarę rozwoju prac 
będą przyjmowaci za pośrednictwem P. 
U. P. P. nowi pracownicy. Budowa tej 
ulicy potrwa okoła 3 miesięcy. 


Tydzień „Czerwonego Krzyża”. 

Dzięki względnej pogodzie onegdaj: 
szego popołudnia, oraz zrozumieniu przez 
miejscowe społeczeństwo znaczenia e- 
gzystencji tak potrzebnej placówki jaką 
jest polski „Czerwony Krzyż”, zabawa 
wraz z laterją tantową, urządzona w 
parku „Bronisławów”, jak na dzisiejsze 
ciężkie warunki, wypadła dodataio. Na 
zakończenie tygodnia miejscowy zarząd 
„Czerwonego Krzyża” urządza dziś w sa- 
l „Domu ludowego“ t-wa akc. „Zawier- 
cie" przedstawienie amatorskie wykona* 
ne siłami uczennic gimnazjum p.Malczew- 
skiej pod kierownictwem prof. Tochowie 
Cza, Odegrana zostanie sztuka w | ak- 
cie p. t. „Dziewiczy wieczór“ G. Zapol- 
skiej, oraz dramat w 1 akcie M. Ko- 
nopnickiej „Bociany*. Bilety są do na- 
bycia w sklepie tylodiowym p. Maslow- 
skiej ul. Kościuszki or. ], w ceuie ad 
50 gr. do 1 zł. jak przypuszczać nale= 
ży sala „Ddomu ludowego” będzie wy- 
pełniona. 


Puszczanie w obieg falszywych 
2 złotówek. 

Kasjer blletawy na dworcu w Za- 
wierciu zatrzymal mieszkańca ul, Górna- 
śląskiej L. KÅ który usiłował zapłacić 
mu za bilet kolejowy falszywą 2-złotów- 


ką. Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
policja. 

-xm 
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Kronika Olkuska. 


Żebranie inwalidów. 
Jutro, doia 6 b. m, a godz. 2 pa 
rałudniu w sali magistrackiej, odbę- 
zie się zebranie inwalidzkie. 


Festyn w parku pod Czarną Górą. 


W niedzielę, dnia 6 b. m. Polaki 
Czerwony Krzyż wraz z T-wein „Šo. 
kól” urządzają wielki festyn sportowy 
z bardzo urozmaiconym programem., 
Między innem: odbędą się zawody 
w piłkę nożną miejscowych drużyn, 
fopiay gimoastyczne „Sokoła* 1 inne. 
Wejście po 50 gr, dia młodzieży pa 
30 gr. Połowa uochodu ne rzecz 
~“, a połowa na boisko. Wra- 
zie niepogody, iestyn zastanie odlo- 
żony na 20 b. m. 


ISKRA — sobota 5 czerwca 1920 roku. 


Próby komuny na wsi. 


Nieodpowiedzialne wywrotowe 
elementy, adberenci Ledwacha, w po- 
wiatach Włoszczowskim, Jędrzejaw- 
skim, Olkuskim a także i Częstochow- 
skim rozpoczęly w polowie maja br. 
agitację w kierunku wywołania ru- 
chów agrarnych. Na licznych wiecach 
w Włoazczowie, Słupi, Szczekoci- 
nach, Jędrzejawie agitatorzy aświad- 
czali, 32 „ziemię chłopi muszą sobie 
sami wziąć zbrojną ręką, gdyż im 
nikt takowej nie da“. 

Ponadto propagowali: niezapła 
cenie Rządowi podatków, reformę ral 
ną bez wykupu, utworzenie rządu ro- 
hotniczo-włoścjańskiego, twierdzili, 12 
policji nia należy slę obawiać, zale 
cali tworzenie bojówek, które będą 
konieczne przy wykonaniu ich pła- 
nów wywrotowych. 

Ze ideje głoszone wydają owo- 
ce widać z następujących taktów : 
W pow. Opoczyńskim chlapi zblo- 
rawa wystąpili do grabienia poręb 


lagów Białaczawskich, z których za- j środki zapobiegawcze 


bieruna na furmanki nietylko drzewo 
opałowe, ale budulcowe, a gdy polj- 


cja udała się do wai Ruda, celem u. 
stalenia winnych, cała ludność wy- 
biegła naprzeciwko niej z kamienia- 
mi w rękach. 

W pow. Częstochowskim w gm. 
Węglowice na skutek tej agitacji ze- 
brali ię zwolennicy hase! wywróto- 
wych i bez współudziału urzędu 
gminnego wybrali „nowy zarząd gmi- 
ny* z wójtem i sołtysami, 

W pow. jędrzejowskim włościa- 
nie wsi Przełaj, gm. Mstyczów i wsi 
Węgrzynów, gm. Słupia, pow. Wło- 
szczowakiego, rąbią lasy w majątku 
Krzele, wypasają końmi i bydłem kul- 
tury leśne, a policię, gdy przyszła 
szkodników usunąć, abrzacili stekiem 
przekleństw i dopiero gdy przyszła 
pomac usunęli się, 

W paw. Koneckim, we wsi Go- 
warczów, gm. Gowarczów tłum pobił 
sołtysa przy dokonywaniu spisu przez 
nauczyciela dzieci w wieku szkolnym, 

Władze wydały odpowiednie 
celem przy- 
wrócenia całkowitego ładu i porządku. 


Próbka chłopskiej „rewolucji“ w pow. Ołkuskim. 


W dniu 29 maja do wsi Łany. 
Wielkie, gminy Zarnowieć, przybylo 
z Raszkowa, znajdującego się w s4- 
aiednim powiecie Włoszczawskim, 
dwuch osobników (apowiadali aię ze 
Związku strzeleckiego), którzy urzą- 
dzili wiec. 

Dużo ciekawych rzeczy naapo- 
wladali zebranym chłopom, a w pier- 
wazym rzędzie, że od nia 14 maja 
trwa w kraju rewolucja, ża nastała 
taka wolność, która pozwala chłopom 
nletylko na pasanie bydła w lasach 
pańskich lub zbierania drzewa, lecz 
nawet na dzielenie i rozbierania pań- 
akiej ziemi i folwarków, przyczem 
gdyby broniła policja, należy ją roz- 
pędzić kijami. 

Chłopom taki „manifeat* trafil 
do przekonania, bo drugiego dnia las 
Łanowski zarojł się od ludzi i bydła, 


które się pasło jak na własnej abo: 
rze. Leśniczego i gajawych rozpę: 
dzano, 

Policja żarnowiecka, wobec groż- 
nej postawy chłopów, zażądała po- 
mocy, wskutek czego w dniu 2 b. m. 
skonaygnowano z całego powiatu o- 
kolo 30 policjantów, którzy udali się 
na miejsce w celu zlikwidowania „re- 
wolucji*. 

Dochodzą nas wiadomości, że w 
Raszkowie, gm. Słupia (paw. Wiosz- 
czowski) zorganizowany został Zwią” 
zek strzelecki z „glównym sztabem“. 
Podobno tamtejsi chłopi z majątku 
miejscowego, p. Sikorskiego zabrali 

aszę ze stodół i ziemniaki z piwnic, 
W innym zaś majątku p. Szańkow- 
skiego w Kępiu damagano się odda- 
a ziemi przez dziedzica i pozosta- 
wienie sobie tylko 300 mórg, Ko, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Turecki monopol spirytnyowy w polskiej dzierżawie, 


Turecka rada ministrów powzięła 
uchwałę, w myśl której oferta polskie- 
go konsorcjum, dotycząca ekaploalacji 
monopolu spirytusowego w Turcji zo- 
stała przyjęta. 

onsorcjum polskie, w myśl oferty, 
wpłaca rządowi tureckiemu natychmiaat 
półtora miljona funtów tureckich oraz 
miljon franków szwajcarakich w ciągu 
trzech miesięcy. 

Jak się dowiadujemy z kół miaro- 
dajnych, umowę z rządem tureckm w 
aprawie monopolu apirytusowefo podpi- 
sał w Angorze p. Stefan Dmochowski 
w imieniu trzech zrzeszeń gorzelni 
czych, obejmujących wszystkie dzielni- 
ce Rzeczypospolitej: zachodnio polskie- 
go zjednoczenia spirytusowego w Poz- 


nanlu, polskiego zrzeszenia spirytuso 
wego w Warszawie |! związku przed 
siębiorców gorzelni rolniczych we 
Lwowie. 


Rokowania w tej sprawie były 
prowadzone ze strony polskiej niemal 
ad roku. 


Przed dwama zgórą miesiącami, 
wakutek starań polskich, parlament ta- 
recki uchwalił jednomyślnie ustawę a 
monopolu spirytusowym w Turcji, wzo- 
rowaną na polskiej ustawie a monopolu. 


Po uchwaleniu tej ustawy, rząd tu 
recki przystąpił do tworzenia spólki 
akcyjnej, której zadaniem będzie eks- 
ploatacja monopolu. 


O udział w tej apółca rówaozua- 
czny z dzierżawą monopolu, ubiegali 
się kapitaliści połacy, węgierscy, nie 
miżccy i czechosłowacey, Ostatecznie 
zwyciężyła grupa polska, sprzymierzo- 
na z życzliwym kapitałem zagranicz 
nym. 

Ulrzymanie się grupy polskiej na- 
leży tłomaczyć przedewszystkiem życz* 
liwym stosuakiem rządu tureckiego, a 
następnie wydatną pomocą, udzieloną 
polskiemu konsorcjum przez nasze Mi 
nisterjum spraw zagranicznych oraz 
przemyslu t handlu. 


Nietywała wyka funia szerlinga.  . 


Donieśliśmy w depeszach, że funt 
szterhng notowano w ostatnich daiach 
na giełdzie nowojorskiej powyżej równu= 
ważnika złotego. Osiągnął on ostatnia 
na giełdzie nowojorskiej kurs 4 86 9/,, 
zdobywając w len sposób rekord pows- 
jenny, gdyż kursu takiego nie notowana 
już od roku I9id. Jest to fakt nadzwy 
cza] znamienny, gdyż ogólme spuuziewa- 
nu Się, ze wskutek sirajku generalnego 
i wywołanych mim «aburzeń w życiu 
zospadarczem i finansowem w Anelil 


kurs funla szterlinga znacznie się obniży 

Osiągnięcie wlęc kursu rekatdowe« 
"go właśnie w obecnym okresie jest oie- 
spodzianką dla ster finansowych całego 
świala, a zarazem Świadczy dowodnie o 
wysokich zdulność iach linansowych kite 
rownictwa baaku angielskiego, który 
przewidując, ze siraja generalny pocią- 
gale za sobą pogorszenie Się anyjtlskie- 
go bilansu piatulczego, a w naslzpsiwie 
spowodować może silniejszy odpływ zło- 
ta z banku. użył wszelkich możliwych 


Nr. 12% 


środków celem zapobieżenia temu od. 
Plywawi. Rzucił ma rynek z zapasów 
swoich poważne ilości dewiz zagranicz- 
nych, a równocześnie — jak się zdaje— 
spowodował jnne banki angielskie oraz 
sfery gospodarcze do intensywne; reali- 
zacji swoich pretensji zagranicznych. Da- 
lej zakupił bank poważaą część nade- 
szłych w ostatnich dwuch tygodniach do 
Londynu południowa-afrykańskich prze- 
syłek z!ota I zakupy te w dalszym clągu 
kontynuuje. 

Pozatem bank w Angliji widocznie 
przewidywał i przygotował się na zocz- 
nle dłuższe (rwanie strajku generalnego 
tak, iż nlespodzlanie jego Gzybkie sia. 
sunkowo zakończenie spowodowało silne 
odprężenie sytuacji finansowej w Aaglji 
i wykazało, że fant angielski skutkiem 
strajku nietylko nic nie uclerpiał, lecz 
przeciwnie wobec poczynionych pr<ez 
bank Angljl energicznych przygotowań 
jeszcze bardziej się wzmocnił, co na- 
stępnie odbiło się w rekordawym jego 
kursie na gieldzie nowojorskiej, 


KRONIKA GOSPODARCZA, 


Diadłości w Giańsku. Liczba upa- 
dłości w Gdańsku, mimo ostrega kryzy- 
su, przeżywanego przez w. m, Gdańsk, 
nie wzrosła tak bardzo, jak należalo się 
lego spodziewać. W ciągu całego roku 
ubiegłego złożono w sądach okoła 120 
wulosków o otwarcie postępowania u- 
padłościowego. W roku bieżącym naj- 
gorszy pod tym względem był marzec 
gdy zameldowano 18 upadłości. W sty- 
czniu, lutym I kwietniu ilość ich nie do. 
chodziła do 10. Co się tyczy protestów 
weksli, pod tym względem są bardzie, 
niepokojące wieści. Przeciętaie, piecwsże 
cztery miesiące br. wykazywały okołc 
300 protestów miesięcznie na samę oko: 
lo pół miljona guldenów w cląqu każ. 
dego miesiąca. Dahe statystyczne za rok 
ubległy wykazują stały wzrost powódziw 
weksiowych. W styczniu 1925 e. było 
ich niecale 200,w grudniu tego roku 400, 
Grudzień był pod tym względem zresz- 
lą najgorszym miesiącem gdyż liczba za- 
prołestowanych weksli doszła do cyfry 
670 000 


Zmiźw! celne dla maszyn. Jak wia: 
domo, zniżki celne dla maszyn lub kom- 
pletnych urządzeń fabrycznych sprowa: 
dzatych z zagranicy a w Polsce nie wy. 
tablanych udzielone były do 30 kwie. 
tnia r.b, Wskutek starań przedstawiciel 
ster przemysłowych, udzielanie zalżek 
celnych spralangowane została da 31/V3l 
t.b Pozwoli to przemysłowcom akorzy- 
stać istolnie z przyznanych uig. Żazna: 
czyć jednakże należy, że tylka da I ma- 
ja zniżki wynosiły 9J procent normal- 
mych stawek, Czyli piacana 10 proc. cła. 

d 1 mala do 31 lipca sprowadzający 
maszyny płacić będą 20 procent nor: 
malnego cła 


Niemiecki rynek węglowy. Na 
zgromadzeniu nmadreńsko - westfalskiego 
Syndykatu węgłowego szereg muwców ¿ 
najpowałniejszych kó! goapadarczych 
Nadienji stwierdziło, że w ciągu maja 
r.b. nastąpiło pewae polepszenie zbytu 
węgla, na skutek etrajku angielskiego. 
Wielkie jednak nadzieje, które wiązano 
z tym strajkiem w kotłach niemieckicu, 
dotychczas zawiodły. Hałdy węglowe w 
Wesifalji obejmują węgiel przygotowany 
da wywozu, ule znajdujący jednak zby- 
tu, wynoszą w dalszym ciągu ponad 6 
miljonów tun. Depresja w memieckim 
przemyśle węzlowym panuje w dalszy m 
ciągu 1 nie ustąpiła, tembardziej, ze 
utrwala się przekonale, iż Obecny kry- 
zys nietylko nie został zażegnany, ale ze 
nawel nie osiągnął swego najwyższegc 
punktu. 


Giełda warszawska 

Warszawa, 4 6. czerwca. 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy jork — 1049— 10,25 

Dolar — 1040—10,25 

Lonaya — 5003 

Hary? — 32,5U 

Wiedeń — 145,50 

Praga — 30.427, 

Włochy — 39,35 

Szwajcarja — 2018) 

llolandja — 

Belgija — 32,50 

Sztokholm — 270900 


—— m mm 
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Rr. 123, 


Z całej Polski. 


Zamach na pociąg pod Warszawa. 


Pociąg osobowy nr. 517, który wy- 
Szedł w czwartek a godz. 21 45 ze sta- 
cji Warszawa Główna w kierunku 
Ostrowia uleg) wykolejeniu tuż za 
Warszawą w odległości 3 kilometrów 
na Vltym posterunku, Wyrzucenie z 
Bzyn pociągu, idącego z szybkością 
30 kim. na godzinę spowodowało prze- 
Wrócenie się parowozu i wagonu baga- 
Żowego do góry kołami, tudzież wyko 
lejenie się z szyn 3 wagonów osobo- 
wych. Skutkiem katastrofy cudownie 
nikt z personelu ani pasażerów szwan 
ku nie odniósł. Przyczyną katastrofy 
był prawdopodobnie zamach, na co 
wskazuje znalezienie śrub, wykrąco- 
nych z szyn, tuż przy torze. Na miej- 
3ce kałastofy wyjechało bezzwłocznie 
Pogotowie techniczne z Warszawy. 

Akcją ratunkową kieru a naczelni- 
cy wydzlałów dyrekcji warszawskiej 
Pp. Landsberg, Wagner | Kaczorowski, 


Przedhistoryczne cmentarzysko 

Na uroczysku Sosenka w powlecie 
Rowieńskim w okolicy Korca wykopa- 
Bo szkielet człowieka przedhistoryczne 
fo. Szkielet znajdował się w ziemi na 
glębokości okoła 20 metrów, a zostal 
wykopsny przy budowie studni. Osad 
mk wojakowy, który azkielet wykopał, 
charakterystyczną czaszię zachował. re- 
uztę szkieletu zasypał ziemię, Warto, 
aby sfery archeologiczne zainteresowa 
ly się wykopalinkami koreckiemi. 


Poszokiwanie skaran w Odolanowie. 


a 2 wielkiej ilości klelichów, mo- 
net i innych kosztowności wagi łącznej 
koło 7 centnerów. Wedlug krążących 
pogłosek Kurc przywiżzł dokładny plan 
miejsca, w którym akarb feat zakopany 
' przedstawił go władzom miasta. Po 

obno również. magistrat m'asta 
wazedł w pertraktacje z Kurcem co do 
sodziału skarbu. 

<a 


Polacy poza Polska. 


Postulaty ladności polskiej 
na Litwie. 


Poszi frakcji polskiej w sajm'e ko 
*leńskim, p. Lutyk, uzależnia ustosun. 
kowanie slę frakcji polskiej do propo- 
tyeji popierania wytworzonego przez lu» 
iowców rządu od apełnienia całego sze- 


ISKRA — 


regu postulatów mnlejszości polskiej w 
zakresie autonomi! kultucainej, zmiany 
metod spisu ludności, udzielenia nowych 
praw językowych, zwalniania w drodze 
administracyjnej obywalell narodowości 
polskiej, zniesienie stanu wylątkowega, 
powiększenie liczby szkół polskich, od- 

wiadającego procentowemu ustasu 1- 


Rohola 5 czerwca 1028 rorn: 


? 


mm O Z 


bywałych metad przy realizacji reformy 
rolnej. oraz ulżenia ciężarów podatko- 
wych, Frakcja polska gotowa jest do zA- 
warcia szerokiego porozumienia z lu- 
dowcami na terenie parlamentarnym, O- 
raz wysuwa żądanie udzie lenia odpo- 
wiedniej reprezentacji w komisjach I je- 


| atwie, Eaprzestama dotychczasowych nłe- 


waniu się ludności polskiej w pań: dnego miejsca w prezydjum sejmu 
m zacz 


Wystawa rańjowa w Warszawie. 


W ub, sobotę otwarta zostala 
w Warszawia wystawa radjowa. Uro- 
czystego aktu przecięcia wstęgi do- 
kanał min, oświaty Mikułowski - Pa- 
morski, 

Wystawa mieści się w kilkuna- 
stu salach dwupiętrowego gmachu 
Szkały podchorążych i przedstawia 
się wprost imponująco. 

Dział przemysłowa - handlowy 
abejmuje okazy wyrobu krajowego 
i zagranicznego, a więc; akumulato- 
ry, aparaty, baterje i t, d. 

Dział dydaktyczno - naukowy, o- 
żływiony doświadczeniami fizykalne- 
mi, dokonywanemi przez atudentów 
politechniki, wzbudza ogromne ża- 


interesowanie. Publiczność ma tu 
możność zaznajomienia się z całym 
szeregiem zjawisk fizykalnych, obja- 
śuianych bardzo dokładnie. 

Dział radļo - amatorski jest jed- 
nym z najciekawszych na wystawia, 
Zebrano tu okazy i sprzęty radjowe 
wykonane przez amatorów. Objaśnień 
w tym dziale udzielają młodzi radjo. 
amatorzy, Widzimy więc rozmaite- 
go typu aparaty skonstruowane w 
sposób najprymitywniejszy, świadczą- 
te jednak o nadzwyczajnej wprost 
pomysłowaści konatruktorów, a więc: 
widzimy tu aparat zrobiony z pudel- 

kie ad zapałek, aparat odblorczy w 
tormie laski 


spacerowej, zwyczajne 
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Ażywa tylko mycia. 


= Jeleń-Schicht 


Tanie przez s 


wą wydajność 


pudełeczko od papierosów „Ergo“, 
rzucone zdawaloby aię przez jakiegoś 
palacza, mieści jednak w sobte... sta- 
cję adbiarczą. 

W dziale tym najbardziej jednak 
interesujące są korespondencje radja 
amatorów polskich z radjoamatorami 
z całego świata, Jak się okazuje, 
kilku radjaamatoram za pomocą radjo 
aparatów nadawczych i adbiorczych, 
skonstrnowanych przez siebie sposo- 
bem domowym, udało się nawiązać 
kontakt z Indjaml i Tunisem, a czem 
świadczą zaświadczenia z tych miej- 
ucawości. 

Dużo miejsca na wystawie zaje 
mnje dział wojskowy z okazami urzą- 
dzeń wojskowych stałych i polowych, 
Należy przy tej sposobności podkre« 
ślić, że wystawa powstała dzięki wya 
bitne] pomocy wojakawości, co zre- 
aztą widoczoa jeat na wystawie na 
każdym niemal kroku. 

W dziale pocztowym demonstro- 
wane są różne sposoby odbieranja 
depesz zagranicznych z najdalszych 
zakątków Świata Gen. dyrekcja poczt 
i telegrafów uruchomiła również na 
czas wystawy jedyny w Polace apa- 
rat, drukujący depesze literami jakro- 
wemi, 

Po otwarciu wystawy oddział 
wojsk łączności, składający się z dwu- 
nastu szeregowców i oficera urucho- 
mił na dziedzińcu Szkoly padchorą- 
żych stację radjową w ciągu 6 minut. 

Wystawa radjowa ńwiadczy a 
kalosalnym nakładzie pracy | agrom- 
nym wysiłku organizatorów. Jest ona 
przytem ze wazechmiar ciekawa | niee 
wątpliwie śclągnie liczne rzeaze zwie« 
dzających, którzy będą mogli przeka- 
nać się o wielkiem znaczeniu radja i 
jego zastosowaniu w życiu prywat- 
nem, wojakowem ! naukowem, 


m G 
Ze świata. 


Polska na wystawie fotograficznej. 


Dnla 3t maja zamknięto w Tallte 
nłe międzynarodową wystawę sztuki fo- 
tograficznej, ma którą nadesłaly ekspo- 
naty; Polska, Anglja, Niemcy, Szwajca- 
rja, Włochy I inne państwa. Polskie 
eksponaty fotograficzne, a w szczegółno* 
ścl artystyczne fotografie dr. Tadeusza 
Cyptjana | Jana Buihaka zostały szcze- 
gólnie wyróżnione, 


ETEA TT E | 
Popierajcie L. 0. P. ?. 
ETN G oT A I 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 


Powicéć vapisana pręcz K, N. 


(ciąg dalszy) 64) 

Dziad naszego mlodego bahate- 
Ta, ów wlaściciel fabryki, przygarnął 
lednega aierotę, dziecię oficjalisty, 
którego rodzice zmarli na tyfus. Chio- 
Plec był roztropny, a co glowniejsze 
Wierny i przywiązany do swego opie- 
kuna, Z cblopięcie atal ię wyrostek, 
? wyrostka męzczyzna, amiały, ener: 
Biczny 1 pracowity. 

Antoni początkowo był azwaj- 
£arem fabryki, gdy mu zaś żona u- 
Marla, polubił dalszy cellbat i pozo» 
Atal przy osobie pańskiej w charak- 
terze kamerdynera ı zaufanego po- 
wiernika. 

Po śmierci starszego pana, po- 
tostai przy dzieciach, nie żądając zu- 
alug, byle tylko vie roziączać aię z 
tem. Hrabina, wyazedłszy za mąż, 
ża Antoniego da Korynowa, by 
Diaztował przyszłe jej dzieci, jeśli się 
źniejsza nia znajdzie robota. Tym- 
Raem hrabia poznał się na tym klej- 
Macie alug i trzymal go do swej 
Mierci. 

p. Po wyjeżdzie hrabiny do Pary- 

p Antoni, jako gracjalista, spożywał 

z kilka gorzki chleb, rzucony łanką 
Oiatnai dla wazwgtkich pani 


Naraz przyjecbał nasz eskulap, 

Starawina rzucił się do nóg An- 
zelma i prosił ze łzami, aby ga wy» 
ciągnął z tej niewoli egipskiej, która 
mu już tak dojadła, iż zamyślał stare 
kaści zanieść gdzie pod kruchtę ko: 
ścielną. 

Tak ta na biedaku sprawdziła 
się przysłowie: „Łaska pańska etc," 

Anzelm ze czcią ucałował miwą 
głowę starca | zabrał na awe nowe 
gospodarstwo, mianując Antoniega 
pełoomocnikiem do ogólnych pole- 
ceń. 

Nie był więc sam nasz eskulap, 
jako to nmadmieniliśmy poprzednia, 
miał towarzysza, który witał go co- 
dziennie usmiechem na „dzień dobry" 
i żegnał drugim na „dabranac”, Był 
on kamerdynerem I piastunką zara. 
zem, a gderał, gdy panicz zbyt dłu. 
go sledział w nocy nad książką, Co 
się datyczy labaratorjum, zapoznawał 
aig z miektóremi utensyljami, by i 
m tem zajęciu być pomocą Anzel. 
mowi. 

Praktyka rozwijała się pomyśl- 
nie, Antani wpuszczał pacjentów, czę- 
stując ich w poczekalni tabaczką, lecz 
o zgrozol. datków nia przyjmował 
nigdy, oświadczając z ukłonem: 

Nie jestem najemnikiem, lecz 
sługą rodziny! 

parę miesięcy, po zupełnem 
rozwinięciu praktyki lekarskiej, gdy 
atrudzony caładzienną bieganiną do 
szpitali i chorych, a następnia paro- 
madzioną konsultacja w domu, An- 


zełm położył aię na otomanie celem 
wytcbnienia, usłyszał Antoniego, któ- 
ry podniesionym głosem prowadził 
rozmowę w sąsiednim gabinecie przy: 
jęć, jakkolwiek zwykle przestrzegał 
apokojności w chwili spoczynku pa- 
nicza. 

Musiał więc zajść jakiń nadzwy- 
czajny wypadek, 

Niedługo czekał Anzelm na wy- 
|asnienie. 

Do pokoja wszedł ktoś oatroża 
nie i pocichu rozmawiał z Antonim, 
który, poprzedzając przybysza ze 
światłem, uchylił drzwi, a wpuszcza- 
jąc smugę Światła, zapytał przytłu- 
mionym głosem: 

Czy panicz śpi? 

— Nie, a dlaczego? 

— Bo... bo... jest tu ktoś... 

— Ale ato? na Boga.. czegót 
mię trzęsiesz?,, 

— Kto... oto atryj pański. 

— Mój atcyj?.. jaki7.. 

— Żywy.. drogi paniczu.. pan 
Jerzył.. 

— Stry] Jerzy?. to dlaczegóż 
stolsz? zapal lampę w salce... poproś 
go tam.. ja zaraz przyjdę, tylko zrzu- 
cç szlatrok. 

Za małą chwilę wszedł do sa- 
lontku. 

Na środku pokoju stał przybyły 
zwróceny twarzą ku Auzelmowi, 

Był to mężczyzna wzrostu wy- 
sokiego, barczysty, a twarzy, ktorej 
kolor uderzał na pierwszy rzut oka, 
bała ona ponielsta oliwkowa. Nos re- 


gularny rzymski, oczy czarne blysz- 
czące, okolone brwią gęstą, miwiejąa 
cą. Włosy srebrnej białości, krótka 
oatrzyżone, Uata małe, na których 
igrał wyraz ironicznego uśmiechu, po- 
krywaly dlugia siwe wąsy, starannie 
utrzymane, Cała poatać, pełna mę- 
skiej pięknaści i ały, mimo wielu 
zmarszczek, wyrytych biegiem Czasu, 

Wiek tego człowieka trudnym 
był dn określenia, z powodu kontra- 
stów, |akie całość fiajognomji przed- 
stawiała, Mógł mieć lat 40 jak 60, 
Był ta siinka, ustrojony wedle ostat- 
niej mody, obsypany brylantami, któ- 
re błyszczały na spinkach, szpilkach 
i pierścieniach, te ostatnie stroiły pał- 
ce pięknej białej ręki Gdy dodamy 
do tego głos dźwięczny, miły dla 
ucha, pędziemy mieli okaz prawdzi- 
wega dżontelmana z nad Tamizy, |e- 
śli nie z Nowego Jorku. 

Anzelm bystrym okiem medyka 
studjował tego człowieka, który się 
mienil jego stryjem, a byl mu osobie 
stością zupełnie obcą t nader zagad- 
kową. 

Przybyły, nle zmieniając Nxjo- 
gnomii satyra, z uśmiechem arogo- 
cji 1 jedną ręką w kieszeni, patrzył 
na naszego bohatera, zmrużywwzy 
nieco oczy. 

— Jestem jerzy Zawalski 
rzekł dźwięcznym donośnym głosem 
— brat twego ojca Wacława, pania 
doktorze medycyny. 


(e. d. n.) 
—— 


| OBWIESZCZENIE. | 


ZARZĄD 
TOWARZYSTWA KREsYTOWEGO 
PRZEMYSŁU POŁSKIEGO 


Na podslawie art, 102 Statutu |owarzystwa Kredyto- 
wego HFrzemyslu Polskiego Zarząd zawiadamia niniejszem, 
że nieruchomość, należaca do WACŁAWA STAWNIC%'EGO 
i położona w Osadzie $lawków pow. Olkusciegu pod nr. 
hip. 24, wraz ze znajdującem' się na niej maszynami I u- 
1ządzeniami fabrycznemi niłyna, obciążona pużyczką Towa- 
rzystwa w sumie 600U dolarów, z powodu niezapiacenia 
raty styczniowej 1926 roku wystawiona jest na Sprzeda? 
przez publiczną licytację, kióra odbędzie się w dniu 3 
sierpnia 1926 roku u godzioie 11 przed pułuduiemi w Kan 
celatjj Hipoiecznej powiatu Ojmuskiego przed Nolarjuszem 
Kazimerzem Golańskim. 


Wadjum do licytacji oznaczone jest na | 200 dolarów 
w tfehtywnych dolaracu względnie w złotych weding Kursu 
Giełdy Warszawskiej w przeddzień licylacji I ziożune być 
winny w gorowiznie lun leż w ustach zastawnych lowa- 
rzystwa Kredytowego Przemysłu Pulskiego w cenie nonne 
nalnej z kuponami b eząctlni. 


Licytacje zacznie się od sumy 9.000 dolarów. 


Zbiór ubjaśnień ! warunków sprzedały, żlożony do 
księgi wieczystej preejrzany być može w PRECZ w Biu 
rze Zarządu. 


Twóttystwo Kretytowe Przemysła Puste 


2937 1 (—) K. kowerski (—) Kiersnowski, 


M Z O a 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec. 
kilega, kancelarię swą przy ul. Szenowskiej 28 w Sosnowcu ma- 
jacy. na zasadzie ait. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 15 czerwca 
1926 r, o podziae 10 w Sosnowcu, przy ulicy Modrzejowskiej pod 
ur, 2 w sklepie Izaaka Frommera, ta jest w miejscu przechowania | 
przedmictiów odbędzie się sprzedaż przez publiczaą licytację w 1 
ierminie ruchomości oszacowanych na 3000 zł. a należących do | 
lzaaka Fiommera skladających się: z pat damskich, jednego ka: 
rikułowego I takowych na rzecz Majera Ginsberga. 


Spls rzeczy | ich szacunek przejrzeć można 
scu licytacji. 
3-42 


w dniu i miej- 
Komornik Sadawy Hugon Michelis 
Ogłoszenie, 

Komotnik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru 


Olkuskiegu zamieszkały w Ofktszu na zasadzie ar. 1033 w p c 
ogiasza, 2e w dniu 14 czerwca 1926 roku o godzinie 10 ej rano: 


w Olkuszu w fabryce wyrobów alumiajowych i metalowych „Len- 
der* dawniej „Olkusz* odbędzie się sprzedaż w diugim terminie 
dwuch tysięcy kige patelń żelaznych, oszacawanych na 1200 zło- 


tsch, sianowiących wiasność fabryki wyrobów  aluminiujowych 

1 mctalowyci „Lender* w Olkuscu na zaspokojenie prelensji hrmiy 

„Larisch” N Oumehsche Petrowitzer Sodałabrik et Comp. z mocy 

[yiułu wykonawczego Sądu Osrępowegy w Sosnowcu z dnia 19 
listopada 1925 r. za Nr. C. 585/25 


3240 


Komornik Sądowy Wewerek 


Ugłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Osięgowym w Sosnowcu rewiru 
Qlkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie aru. 1033 u. p. c. 
ogłasza, Że w dniu 14 czerwca 1926 r. © godzinie I0-ej rano w 
Olkuszu przed Magisuatem odbędzie sę sprzedaż siu butelek wi- 
na węgierskiego oszacowanych na G50 złotych, stanowiących wlas- 
ność lpnacego Riechowicza na zaspokojenie pretensji Zennna Sal- 
skiego z mucy dycezji Sądu Pokoju w Olkuszu z dnia 24 paż- 
dziernika 1925 r. za Nr. c, 984/25 


3241 Kuometnik Sądowy Wewerek. 


o 


koło Fabrykautów Wótń Gaz0wo-Owocowyci 


niniejszerm zawiadamia, Że ż powodu padrożenia surowców 
jesteśmy zmuszeni podwyższyć ceny na wyroby nasze 


Butelka lemoniady 15 gr. 
Woda gazowa w balonie 25 gr. 
3243 Syfon wody gazowej 30 gr 


I Poszukujemy lód! 


w większych ilościach. 
H Gerty da Tey. fabr. Chem. „Zagłębie” $. A. w Lasera 


uVZEZ=E=== Ez 


| 3255 


sI SR RAS — sohola_5 czerwca 1026 r SKRA* — sohola 5 czerwca 1026 roko. 


1 tarcia, 
„Radion* bieli b 
ME zRadiua* 


Pod gwarancją wi 


itii., 


SATURNIA: 8 


vupon Nr. I na stronie adri 


Przekonajcie się o fenamenalnem dzlałaniu tego nowego środka samoplarącego, 
1) Bieliznę się moczy | gotuje 30 minut w Radionie. 
4) Pranie Radionem jest najwygodniejsze, gdyż wyklucza konieczność szczołkowania 


jest zupelnie nieszkodliwy, gdyż 


M 


Wydzial „Ramon“ WARSZAWA 
skrzynka pocztowa 149 


Kupon Ne. Ź należy wypełnić 


letiznę, czyniąc zhędaem suszenie na słońcu 
li bieliznę przez dzialanie tlenu. 


olne aa chlorku | Innych szkoduwych domieszek, 


2 
Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki „Radion* 


ód 


Nazwisko >| | |- 
MAIGI OEO WOSE aama 


Bliższy adres 


e 


„istra*, Sysnuw:ec 


ı nalepić na siromie 


lekaiu karty pocztowej, zań 
esu, 


LICEUM RANDLO 


Kancelarja codziennie w gud 
przyjmuje zapisy 
Przyjmowani są kandydaci 
o ukończeniu 6 ciu ki 


EREA S ratinerja nafty 


chce otworzyć w 6.ifepu m 


SKŁADY KOMISOWE. 


Kupcy z branży naltowe', posiadający wlasne składy, zechcą 


przesiać pinemne oferty z po 


Jalności do Biura Od FELIKSA 


raków, Ry 


Egzamny dla mo 


do Gimnazjum męskiego 


(8 mio kl Wyższej 


w Będzinie, (ulica Kołłątaja 37) 
rozpoczną się 21 czerwca b. r. o godzinie 9-ej rano, 


Poda nia o przyjęcie wraz z metryką urodzenia i zaświadczeniem 


3 powiórnein Szcżepleniu ospy 
Gimnazjum w godzinach 8 — 


Druczki podań można otrzymać w kancelacji urmuazjum, 


Kupno i sprzedaż. 


10 groszy za wyraz. 


l 


Kim samochód ciężarowy uży- 

wany z przyczepką. Zakłady Prze« 

mysławe H Czechowski Sosnowiec. 
320.2 


Lokale 
10 groszy za wyraz, 
ES E EE 


oo [oen Kilka mieszkań do wyna- 
Jęcia na lgiu. Zdrowe powielrae, 
wada źródlana blisko atacji. R skro- 
balowa. SAW | 
! Maime pokój i imeblowany mal- 
= żematwu Dezdzielnemu iub 2 pa- 
Mwadumośc Adm. AUDE 
#39- 


nom. 


5 
N Posady i prace. 
-aoliarowane IU Paolig ieamand ER 4a bei 


po'rzeboe Faony do EA Apt 
moit „lakia”. 


Adam Błażejewicz 


i 
' || Poszukiwane 5 groszy za TA] 
OE E u 


olrzeba od 2,000—4,00 zł poty- 
P czk] pod zabezpieczenie pe 


WE w Będzinie. 


WEJ EEG do umowy. Wiado- 
Pda dy Wyse „Iskra” Będzin. 2253.2 
kinach 8 — | oprócz świą! Pre Polczyk, alara 
na I szy kurs. — — — P. ułuższego EJ TOATA GT 


mojcj tudziny, publicznie wzywam du 
skonczenia niegodnych intryg, ostrae- 
kając, że w razie przeciwnym użyje 
ostrzejszych brodków ów ad: U 3244 4-2 


prar: Kto chca 11 szybko | Tacho- 
wo nauczyć się gazbowunia i pre 
parowania skór ze zwierząt msących 
według sławnych Ilpskich upoachów 
niech zapisze się ia kard wybitnegu 
lachuwca. Cegv przys *pna. Augu- 
styn Jochlix, Krolewaka Huta, Wol- 
nęńć Y oficyna ui p. 3220 


A/omlaja Informacyjna Tewa Wza- 
ES jemne| Pomocy Uczniów Uniwar= 
sytelu jrę'ellońskiego w Kracowie, 
Jablonowszich 10/14, poleca 11cna- 
wych | aumiepaych korepetyju iw, 
Kuwernerów, pracówalków biorow, n 
etu. w miejcu | ma wyjazd, Zglosie 
nia załatwia bezinteresownie | ku ża. 
| dowo'enin sirun u czem świadczy 
zwulanię licznych kllientów zwracają- 
tych się w tej sprawia do T-wa, 
EA anmai się listownie | 
osobiscie coutiennie międz odtin 
2—3 w Zarządzie WO H a EJ a 


| | eion soruma. | Zgubione dokumenty. I 
iÓ gtoszy za wyraz, 


| Qywia Mydlarz zamieszkała w So- 

anowcu, alenkiewicza 14 zgub ła 

patent na rok lv26 pii IV ar. 
ID 


na podstawie świadectwa 
las szkoly średniej. 


Dyrektor 
Adam Błażejewicz 


Wá 


nejscowości Kongresówk| 


iem dotychczanowej dzin- 
STATTERA 
nek GI, 8 


WOWSLĘUJĄGYGA 


Lyramadzenia Kupców 


szkoly Realnej) 


należy składać w kancelari 
1 codziennie oprócz świąt, 
(piast książeczkę GRAM 
wyd. praez PKU Miechów na imię 
Stani awa Hana S194-1 
Ł/iupaźi jam zkUBH poniu z książe” 
R czką wojskową, wydaną przez 
| PKU Susnuwiec, legitymację związku 


Dyrektor 


żywczu-zywnuściowegu Łaukawy 
lalazca proszony jest u waria 
nagrodą lu zł da Adminit 

20N-2 


si- 


Skry” 


sgj aiwaa Michai zgubił  Kkiążi 
Niauczyciel glmnszjalny matematyk | WV wajskuwą, SPH Rb "Ki 
organizuje zblurowe I pujedyńcze | będzin, uraz zaświadczenia, wydane 
lekcje matematyki, dostosowana do | przez magistrat m. Dąprowy. Ś2is-1 


gimnazjów państwowych.  Zgiusae= 
nia codziennie od 2do 4, Będzin Ko- 
dlątaja 23, (m. 6). 3197.3 


iemiecki, pojedyńczo I w komple 
tach. Specjalae wakacyjne kom» 


Grepen wiadystaw aguB ĄaGCE” 
kę Kasy chorycn, wyd 
kop. „Flura”. 
R icheiawna [adwiżi gudua świ. 
Uectwu Bałolne £ G-aj klasy, wy- 
dane przez Liimnazjnm 
kie] i ntodzianowskii 
UMięwałżi 
nn 
Za KSIĄŻECZKA WujEkUWa, Wy” 
i Gana przuz PKU Sosoowiec, na 
mig Zelman atawski. ETH] 
erol duwód osobimy zalejowy, 


Nauka i wychowanie. 
lu groszy za wyraz, 


pley konwersacyjne dia uczniów, w 

ki Fs ODRA ydany przez dyrekcję Waraza- 

Eisepke, ul, iłsugskiepu B2,__3225-2 wag na nazwisku, Antociny Świe” 
żawskiej. S4gA-d 


an ausiak aaruagiuną astążeczkę 
wujskuwą, wydaną przez PKU 30- 
zuowięc udieważnia. 3235-4 

asdiowsk: Wład 
zwulenie oa w 
wydane przez DOn 
zraDuwska Wiktora ZZUDUK KSIĄŻE” 


Różne. 
10 groszy za wyra. 


Zad tapicersko-dekoracyjay Bo- 
lesawa łatajskiepu. sUanowiec, 


ław zgubił zez 


| uiowackiepu 5, przyjmuje wszelkie „czkę Masy cnarycn, 2231 

2BMOWIENIU W Iyim aair Przerob- | qizi oekermeisier zgualł książe: 
ka glarycu uieDli » materacy. Leny | 4% czkę wojskuwĄ, Wyu. pirer PAL 
bardzu przystępne, 253-1 Będzia 1 paszport aayrauiczny, aa 


a R CE R M 0-0 W. Ka 


